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(W sprawie dotkniętych powodzią okolie. — 
Budżet szkolny. -- Krajowe dodatki do podatków. 
-- Nowe liaie kolejowe w Galieji, — Reforma wic- 
deńskiego targu na bydło. — Nowella do ustawy 
prasowej w caracis. — Mniemany zam4śch rozbój- 
niczy wiedeńskich radykałów robotniczych, ) 


W ostatnim numerze Gazety Narodowej wspo- 
mnieliśmy, iż dotąd nie wiemy czy naczelue wła- 
dze, rządowe i autonomiczne, wysłały kogo w 
dotknięte powodzią nad Dniestrem okolice, aże- 
by na miejscu zbadać rozmiary nieszczęścia, i 
odpowiednie módz przedstawić wnioski rządowi 
centraluemau i sejmowi. Dowiadujemy się teraz, 
iż jedynie starostom wydano polecenie zbadania 
całego stanu rzeczy, i zdania sprawy namiestni- 
ctwn. Zapewne namiestnictwo udzieli tych spra- 
wozdań Wydziałowi krajowemu, który z odpo- 
wiedniemi wnioskami wystąpi do sejmu. 

Z okolic, dotkniętych powodzią, dochodzą 
nas głosy, ia najskuteczniejszym ratunkiem dla 
ogołoconej zè wszystkiego ludności byłoby do- 
starczenie jej zarobku przez przedsięwziącie ro- 
bót publicznych. Gdyby budowa kolsi Transwer- 
salnej była natychmiast przedsięwziętą na wię- 
ksze rozmiary, przedewszystkiem w okolicach na- 
wiedzonych powodzią, toby ta lndność znalazła 
zarobek pewny, regnlarniejszy. Wiadze central- 
ne mogłyby wpłynąć na konsorcjum przedsiębior- 
biorstwa kolei Trauswersslnej, aby natychmiast 
przystąpiło do robót ozoło tej kolei od Stanisła- 
wowa ku Husiatyhowi, tj. w okolicy najbliższej 
włościom, powodzią dotkniętym. 


,  Przedkładając Wydziałowi krajowemu pre- 
liminarz budżetu szkół ludowych na rok 1883 
40 przedłożenia sejmowi, uczyniła Rada szkolna 

rajowa następującą uwagę : 

. „Mając na względzie nietylko wymogi szkol- 
nietwa, ale także i materjalne stosunki kraju, 0- 
graniczyła Rada szkolna wydatki szkolnictwa 
we wszystkich rubrykach preliminarza na naj- 
niezbędniejsze potrzeby — lecz nie może pomi- 
uąć uwagi, że sejm krajowy z wielką szkodą dla 
Tozwoju szkół i z narażeniem dalszego kształce- 
nia się nauczycieli na upadek, cd kilku lat obni- 
Ża kwoty ns przybory naukowe, na konferencja 
Nauczycielskie i na biblioteki okręgowe, pomimo 

80, iż w rubrykach tych wstawione kwoty są 
nader umiarkowane i koniecznie potrzabne.* 

„Zażalenie to Rady szkolnej okręgowej od- 
NOSI się do tej okoliczności, że na rok bieżący 
wykreślił sejm Radzie szkolnej w preliminarzu 
budżetowym 40.000 złr. w rubryce zaliczek dla 
funduszów szzolaych okręgowych, a 22.516 złr. w 
pozyejach ua przybory zaukowe, konferencje na- 
uczycielskia i biblioteki okręgowe. W prelimina- 
rza budżetowym na rok 1883 również Wydział 
krajowy umniejsza ta pozycje, powołniąc się w 


tym względze na uchwały sejmowe. 
Wytoczy się przeto wobee sejmu nanowo 


zasadnie'a kwestją : c ; r 
inteligencji“ zy wydatki na „produkcję 


msją być traktowane w budżecte 


Z Yrarszawy. 


(Zły humor i fatalne jego następstwa. — Od spoj- 
rzenia do spostrzeżenie. — Podróż spokojnego G2- 
licjanina z zawiązanemi oczyma, — Jego rozcza- 
rowania i pytania. -— Niekompetentni wyrokodaw: 
cy. — Wyrok nie wprost. — Alegoryczni pieka- 
rze. — Fatalne położenie kronikarza, z którego 
wypływa nauka: „Nie  pogardzaj małem.* -— 
Z polityki, 


Jeżeli, szanowny czytelniku, chodziłeś kiedy 
po ulicach Warszawy, luv innego wielkiego mia- 
sta, równie ruchliwego, przyznasz ml zapewne 
bez dalszej dyskusji, że chodząc trzeba mieć 
oczy otwarte. I czy, że ci się mówka nie udała; 
czy, że pieczeń była wysuszoną, Śmietanka zwa- 
rzoną, lub pani chce jechać do kąpiel, potrzebuje 
nowej sukni, kape'usza, bucików, słowem pienię- 
dzy i — jesteś w najgorszym humorze, broń 
Boże! nie wolno ci schować nosa w kołnierz, 
przymrużyć Oczy i gderając iść na ślepo. Exs- 
perymenta tego rodzaju fatalne mają następstwa. 


, _ Tu cię trąci przechodzsń śpieszący z prze- 
ciwka. Wpadasz na jakiegoś aM niosą- 
cego wór z mąką; z zaciśniętą pięścią i prze: 
kleństwenm narodowem na ustach odwracasz się 
za sprawcą tej konfuzji, pozostawiającej zbyt 
widoczne ślady na twem modnem sako, ależ za- 
stąpiłeś drogę spieszącemu na opóźnione rendez 
vous i zepchnięty bez ceremonii przez zapaleń- 
ca lecisz z trotnaru w rynsztok. Po drodze na- 
trafiasz na pewną damę, Której metier wymaga 
patrzeć więcej za siebie niż przed siebie i dosta- 
jesz od niej parasolką w nos 

_ A gdy nareszcie po tych wszystkich karam- 
bolach i kontrtuszach oparłeś Się śmielej na bru- 
ku ulicy, tuż nad głową słyszysz turkot nadjeż- 
dżającego pojazdu. 


krajowym jako malum necessarium, które o ile 
możności uszczuplać należy, albo też czy koszta 
utrzymania szkół mają być poczytywane jako 
wydatki produkcyjne, i że w takim razie 
nie należy „oszczędzania* poczytywać jako pier- 
wsze przykazanie przy traktowania budżetu 
szkolnego. 

My zaś na tę rzecz zapatrujemy się W na- 
stępujący sposób: Smutno to, że dotychczas dwa 
tysiące kilka set gmin w naszym kraju nie po- 
siada szkół. Więc przynajmniej te szkoły, jazie 
istnieją, niechaj będą dobre — niech odpowia- 
dają wszelkim wymogom pedagogiczno dydazty- 
cznym. Ile jest szkół, tyle jest, ale te jakie są, 
niechaj będą dobre, bo inaczej szkoda na nie 
pieniędzy. 


|. * 
* 


Przygotowany do przedłożenia sejmowi pre- 
liminarz budżetu krajowego na rok 1885 jest w 
porównaniu z ustanowionym na rok bieżący bu 
dżetea o 116496 złr. w. a. w rubryce wyda- 
tków wyższym. Zwyżka powstała ztąd, że naj- 
pierw wchodzi w bniżet nowa pozycja w kwo- 
cie 146.444 złr. w. a. na raty umorzenia poży- 
czek krajowych, które mają być zaciągnięte w 
tym roku w myśl zeszłorocznych uchwał sejmo- 
wych va konwersję dawnych długów krajowych, 
na kolej Transwersalną i uposażenie banku kra- 
jowego, zaś na popieranie rozwoju przemysłn 
powiększa Wydział krajowy sumę preliminarza 
o 25000 złr. Znaczaiejsze oszezędności zacho: 
dzą w rubryce kosztów szpitalnych. Ogólna su- 
ma wydatków w preliminarzu na rok 1883 ozna- 
czona, wynosi 3 121.666 złr. w. a, po strąceniu 
dochodów w sumie 341000 złr. zostaje do po- 
krycia dodatkami do podatków 2,780.666 złe. 
W.a., na co wystarczy dodatek w takiej samej 
wysokości jaki jest ustanowiony na rok bieżący, 
tj. po 27 centów od każdego guldena podatków 
państwowych. 

Jeden cent dodatku dó podatków przynosi 
teraz w Galicji 103 000 złr. 


s * 
* 


Minister handlu wydał polecenie do jeneral- 
nej inspakcji anstrjackich kolei żelaznych, ażeby 
na zasadzie przygotowanych już ogólnych pla- 
nów, jeszcze w ciągu terażniejszej pory letniej 
wypracowała szczegółowe projekta budowy od- 
nóg gal. kolei Transwersaluej z Suchej na Ska- 
wisę do Krakowa, i dragiej do Oświęcima. Pra- 
ce te mają być tak spiesznie ukończone, ażeby 
jeszcze tej jesisni mogła być dokouaną polity- 
czna reambulacja trasy. Ministerstwo wojny wy- 
gotowało już operat, określający jego Życzenia, 
tyczące się projektowanych linij. Strony prywa- 
tne, które deklarowały się do jakichś ofiar na 
rzecz projektowanych budowli, otrzymały jaż u- 
rzędowe zawiadomienie 0 trasowania. 

* * 
k 

Ministerstwo przedłożyło wisdeńskiej Radzie 
miejskiej urzędownie projekt nowego regulamian 
dla centralnego targu na bydło w Sł. Marx pod 
Wieduiem, dołączając do tego bardzo obszerne 
uzasadnienie. Głównym celem tego projektu jest 
zabezpieczenie prodacentów, wysyłających bydło 
do Wiednia, z jedaej strony, z drugiej zaś stro- 
ny ludności miasta Wiednia i jego przedmieść od 
nierzetelaych gpekulacyj faktorów i rzeźników, 
którzy targ ten opanowali, i dowolnie oznaczają 
ceny z krzywdą ogóła luduości. ; 

Dla galicyjskich producentów jest to wiado- 
mość niezmiernie ważna, gdyż po Węgrzech Ga- 
licja dostarcza na targ wiedeński największą ma- 
sę bydła rzeźnego. 


* 
* * 


Najważniejszą z otrzymanych dzisiaj przez 
nas wiadomości jest ta, która donosi o zamiarze 
rządu moskiewskiego zrobienia znowu jednego 


kroku wstecz. Dotąd obowiązywała w caracie u- 
stawa prasowa z r. 1865, mocą której wszystkie 


A, na rany Pana! Jeszcza nie ochłonąwszy 
zrywasz się co tchu z miejsca i ze strachu i po- 
mięszania wpadasz w pierwsze drzwi, co szczę- 
ściem były otwarte. „Strzeżonego Pan Bóg strze- 
že.“ Jesteś w handiu win i spirytusu. Palisz dla 
ochłody jeden i drugi, siadasz przy oknie, a o- 
clerując pot z czoła i przypatrując się fatalnemu 
miejscu twych despeaktów, poprzysięgasz sobie 
nie być nigdy w złym huworze i chodzić z o- 
twartemi oczyma i podniesionym nosem. 

Cóżby bowiem ze mną było, ze mną, który 
codziennie po dwuzłotówkowym obiedzie powi- 
nienbym być w złym humorze, gdybym tak tych 
skutków obiadowych mie zostawiał na głowie 
Towarzystwa asseniracji, lecz obarezał niemi mą 
własną mózgownicę i w następstwie tego dał 
się jak kula bilardowa potrącać? O, nie! ja 
wolę być kijem bilardowym niż kulą, palestrą 
niż piłką, i dla tego chodzę z otwartemi oczy- 
ma i patrzę. Ta konieczność patrzenia sprawie, 
że widzę częstokroć rzeczy, których niewidzieć 
należy do pewnego rodzaju objektywnej przy- 
jemneści, zwłaszcza, że mimowolnie następstwem 
spojrzenia jest spostrzeżenie. 

Owoż tedy spostrzeżenia z bruku warszaw- 
skiego nastrajają mnie zwykle bardzo poważnie, 
zwracają myśl moją ka ogromuemu posłanni- 
etwa 19. wieku, ku zdumiewającym wynalazkona; 
słowem, każą mi bić czołem przed potągą ludz- 
kiej myśli i pracy. I gdy w tej eawili przy- 
pomnę sobie, że są w Warszawie ludzie, którzy 
jeszcze czegoś chcą, wpadam w święte oburzenie. 
Mamy przecież kolej, tramwaj, telegraf, telefon— 
a, otóż to, ten telefon, te druty telefonowe, któ. 
rych całe zwoje widzimy na Próżnej i Marszał- 
kowskiej, oziembiły moje oburzenie a natomiast 
pogrążyły w kontemplację. 

Gdyby tak któremu z naszych sprawiedli- 
wych obywateli, jak np. Imi Pau Onufry, który 
jeździł tylko do Nawarji w kumy — a słyszał 
coś o telefonach i drutach, zawiązać oczy. wsa- 
dzić go do wagonu i zawieść koleją Warsz, Wied. 


We Lwowie, Wtorek dnia 29. 


. 


pisma polityczne i literackie, jakoteż wszelkie 
w ogóle druki podlegały cenzurze, z wyjątkiem 
wszakże dzienników politycznych, wychodzących 
w dwóch stolicach caratu, w Petersburgu i w 
Moskwie. Prasa polityczna w tych dwóch mia- 
stach nie znała cenzury, ale zato wisiał nad nią 
ciągle miecz Damoklesa w postaci trzech ostrze- 
żeń, po których dziennik zęstawał zawieszony. 
To też cały obóz liberaldy dążył ustawicznie do 
tego, aby «nieść owe ostrzeżenia, e przynajmniej 
określić dokładnie te przestępstwa prasowe, za 
które mają one spadać na prisę. Kiedy więc ro- 
zeszła się pogłoska, jeszczń za czasów Lorys- 
Melikowa, iż rząd zamierza poddać rewizji u- 
stawę prasową zr. 1865, mnismano powszechnie, 
że rewizja doprowadzi do reformy owych ostrze- 
żeń w dachu liberalnym. Pogłoska ta i to mnie- 
manie utrzymywały się nawet podczas rządów 
Ignatiewa. W społeczeństwie moskiewskiem tak 
dalece uświadomiła się już, potrzeba swobodnej 
prasy, mogącej kontrolować. i karcić nadużycia 
urzędników carskich, że ami przypuszczano Ba- 
wet, aby którykolwiek minister poważył się wy- 
stąpić przeciw tak natarczywemu domaganiu Się 
całego ogółu. Nsjskrajniajsi pessymiści jeżeli nie 
gpodziswali się zupsłnegu wyswobodzenia prasy 
z więzów, nałożonych na nią przez władzą ad- 
ministracyjną, to w każdym razie liczyli na to, 
że nowa reforma więzy te cokolwiek zwolni, a 
dziennikarstwu i literaturze choć o odrobinę po- 
zwoli swobodniej odetchnąć. 

Rząd jednakże zwlskał, a komisja miano 
wana do opracowania reformy prasowej praco- 
wała tak leniwo, że przez dwa lata nic zgoła 
nie zrobiła. Tymesasem upadł Ignatiew a nastał 
Tołstoj, przyjaciel i kreatura Katkowa, redakto- 
ra Mosk. Wied. Wkiótce potem nastąpiła Ku- 
kujewska katastrofa na kolei Moskiewsko-Kur- 
skiej. Prasa petersbnrgska i moskiewska x u- 
znania godną jednomyślnością i śmiałością Wy- 
stąpiła z krytyką istniejącego dotąd w cCaracie 
systematu bndowania kolei żalazaych, wykazała 
wszystkie nadużycia, obliczyła sumy, jakie po- 
kradli urzędnicy, przeznaczeni do kontrolowania 
przedsiębiorców, i kolejowe dyrekcje, i rewela- 
cjumi swojemi wznieciła popłoch tak w mini- 
sterstwie dróg i komnauikacyj, jakoteż w redak- 
cji Mosk. Wied. Ze wszystkich bowiem dzienni- 
ków caratu, jeden tylko organ Katkowa dał się 
„kolejnikom* przekupić, jeden tylko Katkow 
wziął ich w swoją obronę, a wszystkie kata- 
strofy zwalać począł na elementarne klęski. 

Prasa odpowiedniem imieniem napiętnowałe 
postępek Katkowa, a wszedłszy raz na drogę 
rewelacyj, wzięła się także da Odzrywania nad- 
użyć i winnych wydzi A rządowej. 
biurach ministerjalnych miał z tego powodu o- 
gromny lęk powstać. Jakiś czas obiegała nawet 
pogłoska, że minister dróg wystosuje do dzien- 
ników protest, usprawiedliwisjący swoich pod- 
władnych i broniący ich od zarzutu kradzieży. 
Po rozwadze przyszedł jednak ztąd do przeko- 
nasia, że zamiast protestować lub wystawiać się 
na ciągłą kontrolą prasy, a więc zrzec się mo- 
żności kradzenia, lepiej wprost zamknąć prasie 
nsta. I w tym duchu ułożył rząd nowelią, która 
jak donosi Gołos odda dzienniki po trzech ostrze- 
żeniach pod władzę cenzury. A oczywiście bę- 
dzie jaż rzeczą rządu postarać się o to, aby te 
trzy ostrzeżenia spadły szybko 1 całą prasę, 
zwłaszcza liberalną, uczyniły natychmiast zale- 
żną od władzy administracyjnej. 

Nowella ta wywoła prawdopodobnie ogro- 
mne oburzenie w społeczeństwie moskiewskiem, 
tembardziej, że Śyieżo, na Kakujswskiej kata- 
Strofis, Społeczeństwo to miało sposobność prze- 
konać się, ile korzyści może krajowi oddać 
chociażby nawet tylko względnie swobodna pra- 
sa. Liczba malkontentów powiększy się znowu, 
a niezadowolnienie z rządu okrzepi się bardziej. 
Ale cóż, kiedy pomimo ciągłych błędów rządu 
carskiego, procos przeobrażenia rozwija się w 
caracie tak powolnie i tak niedołeżnie, że naj- 
skromniejsze nadzieja, żywione w Europie, speł- 
zają na niczem. Czekamy, ciągle odkładamy termi- 
na i w końcu zaczynamy już wiarę tracić w 


do Warszawy a wysadziwszy na Nowopróżnej 
kazać mu powiedzieć gdzie jest, przysiągłby 
poczeiwota, ża go zawieźli do Londynu, Paryża 
lub co najmniej Wiednia. Mogę jednak twier- 
dzić stanowczo, że nie długo trwałby w tym 
błędzie. Gdyby nawet nie- spostrzegł napisów 
kirylicy, gdyby przeoczył wszystkie szlify i mun- 
dury wojskowych wlokące się po ziemi, wystar- 
czyłoby mu zrobić kilka kroków, pójść po ro- 
zum do głowy, a poznałby swą pomyłkę. Dość 
aby spojrzał na bruki i rynsztoki, jakich już i 
we Lwowie nie ma, a wiedziałby, że zamiast na 
zachód, gdzieś na północ powędrował. 
Skrobałhy się też biedaczysko w głowę przy 
dalszych swych obserwacjach, by rozwiązać py- 
tanie, co mówić o mieście, które ma pół miliona 
mieszkańców, ma gaz, tramwaj, konsulów, gu 
bernatorów i telefony, a niema kanalizacji i 
wody ? 
__, Quot capita tot sensus Chwytamy wra- 
Żenia z otaczającego świata i przerabiamy je w 
alembiku Indywidualnych naszych zapatrywań. 

„ Prawdopodobnie, że antagonista jenteligen- 
tników, lwowski malkontent magistracki widząc 
tu zastosowaną swoją metodę, swój system, ko- 
rzystny wydałby sąd 0 mieście, gdzie jak na 
Bajkach płynie sobie woda, gdzie jej się chce. 

Z drugiej strony weźmy, że tym wyrokoda- 
wea jest nie Imci pan Onufry, leez entraprener 
robót ziemnych i kanalizacji, albo znowa jakiś 
protektor narodowych fabrykatów gorzelnianych, 
z pewnością sąd będzie znowu pobłażliwy. Pier- 
wszy nie powie źle o mieście, gdzie można za- 
kładać betony; dragi nie powie źle © mieście, 
gdzie może dawać czynne y swych spiry- 
tualaych aspiracyj, i to bezkarnie, bo cóż pić, 
gdy wody niema. A ; 

Zdania specjalistów zapatrujących się na 
rzecz parejalnie, z jednego punktn widzenia, mu- 


Sierpnia. 1882. 


W |zyskało poszlaki, z których x całą 
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możność przeobrażenia się tego zbntwialego, a 
przecież eiągle jeszcze trzymającego się na no- 
gach kolosu. 


. v 
s 

Wiedeń słynie z tego, że morderstwa, roz- 
boje i usiłowania rozboju zdarzają się tam w 
jasne południe na najladuiejszych ulicach. Podo 
bny wypadek wydarzył się d. 4. lipca b. r. 
po godz. 12. w południe. Jakiś mężczyzna zaje- 
chał dorożką przed magazyn szewca Merstallin- 
gera na ulicy Zieglergasse, zawołał jakiegoś prze- 
chodnia z trotuaru, oba; weszli do magazynu, i 
przytknąwszy szewcoWi do ust gąbkę z płynem 
narkotycznym odurzyli go, poczem z dziwną zna- 
jomością lokalu zabrali pieniądze i kosztowności 
bogatego szewca. Jeden wyszedł z magazynu 
pieszo, drugi dorożką odjechał, wioząe z sobą 
zawiniątko z zrabowanemi przedmiotami. Spraw- 
ców nie wykryto, publiczność wiedeńska już i 
zapomniała o tak pospolitej rzeczy, gdy niemal 
codzień nadchodzą poparte trapami rannymi 
wiadomości o morderstwach i rabunkach, popeł- 
nianych pod samym Wiedniem na gościńcu do 
Pragi wiodącym. Nagłe okazuje się w zeszły 
piątek w poświęconej wiedeńskim wypadkom 
kronikarskim Wilhsims Correspondenz następu- 
jące zawiadomienie : 

„Już od dłuższego czasu dzienniki rewolu- 
cyjnego stronnictwa za granicą z bezwstydną 
bezezelnością szerzą agitację za pomocą podże- 
gania mas robotniczych, zwłaszcza buntewzi- 
czemi broszurami podszczuwając do rozbicia 1 
zniszczenia wszelkich instytucy] państwowych. 

„W skutek niezaprzeczenego wpływu tych 
płodów druku utworzyła się z czasem także w 
niektórych kołach tutejszych robotników frakcja, 
kióra w zupełności reprezentuje anarchiczne sta- 
nowisko obecnie w Anglii uwięzionego Mosta 
(skazanego za pochwalamie królobójstwa w swo- 
jej gazecie w Londynie wydawanej) i według 
wakazówki błędnych, przez Mosta z szczególną 
bratalnością propagowanych doktryn komanistyc- 
nych rozpada się na pojedyńcze, zwane klubami 
grupy tajne. Powołaniem onych jest, pomagać 
do ukartowanego wywrotu społecznego, grunt w 
swoich kołach podryć, najgorsze namiętności niż- 
szych stanów podłegać i w ogóle palny mate- 
rjał rzucać między masy. Ź8 uio długo było 
trzeba czekać na owoce z posiewu tego jadowi- 
tego nasienia, dowodzi między innemi popełniony 
świeżo na szoawcu Merstallingerze zamach rozbój- 
niczy. 

"władza bezpieczeństwa bowiem jaż w kil: 
ka dni po popełnieniu owej ciężkiej zbrodni u- 
Stanowczo: 
ścią poznać było można, że zamach rozbójniczy 
nie przez kogo innego, tylko przez tutej: 
sze radykalne stronietwo robotni 
cze w tym wrzekomym celu popełuionfm žo- 
stał, aby tą drogą zbrodniczą otrzymać pie- 
niądze na agitację. y 

„Prowadzone z całą niepokaźnością i ze 
szczególną przezornością dochodzania doprowa- 
dziły do tego rezultatu, że część zrabowanych 
pieniędzy w pomieszkaniu pewnego czeladaika 
stolarskiego, fanatycznego przewódcy tego stron- 
nictwa wywrotowego, który w kilka dni po za- 
machu nukuął, inną zaś część u pewnego, z te- 
mi kołami zespolonego pracownika złotniczego 
znaleziono, tudzież, że na podstawie treści za 
branych przy tej sposobności korespondencyj mo- 
żna było wziąć do bezpiecznego schowka (in si- 
cheren Gewahrsam) kilku także, pośrednio lub 
bezpośrednio uczestniczących w tym rozboju 8)- 
cjalistów, którzy przeważnie do przewódzców 
stronnictwa należą. l 

„Urzędowe konstatowania wykazały następ 
nie, że sprawka zbrodnicza cień swój rzucała aż 
do redakcyjnej izby pawnego tutejszego organu 
stronnictwa socjalno - demokratycznego, i że w 
motywach tej zbrodni ani szczypty idealnego du- 
cha dopatrzyć się niepodobna. , 

„Ogół publiczności przekona się kiedyś z 
rozprawy sądowej, ża anarchiści jeśli czem, to z 
pewnością nie są idealnymi marzycielami, i że 
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w niniejszym wypadku chodziło im jedynie o to, 
aby z pobudek pospolitego łakomstwa 
przyjść w posiadanie oszezędzonych groszy po- 
czeiwego i pracowitego szewca. 

„Myśląca publiczność, a szczególnie rozsą- 
dna część robotników pozna tedy namacalnie, co 
sądzić o takiem stronniectwie; a władzy obecnie 
tembardziej przypada nieubłagany obowiązek, 
wykorzenić wszelkiemi prawnemi środkami owa 
zawieczone z zagranicy licho, zwane propagandą 
socjalno-rawolucyjną. Rozumie się, że ze wzgię- 
du na Śledztwo niepodobna narazie ogłaszać 
szczegółów tej całej sprawy.“ 

Tę całą wiadomość zowią półarzędowa Sta- 
ra Presse i Fremdenblatt, tadzież inne dzienniki 
komunikatem dyrekcji polieji, be dyrekcja policji 
rozesłała ją do dzienników. Komunikat ten po- 
jawił się w wieczornych wydaniach dzieaaików 
wiedeńskich w piątek z następującym równo- 
brzmiącym przypiskiem : 

, „Możemy tyiko jeszcze dodać, że onegdaj 
wieczór dwie jeszcze osoby w tej sprawie are- 
sztowano. Dyrekcja policji, która x aajnadzwy- 
czajaiejszą troskliwo ią zajmuje się tą sprawą, 
życzy Sobie, aby zaniechanę dalszych szczegółów, 
tak usilnie, że musimy się ka powyższem urzę: 
dowem ogłoszeniu ograniczyć, * 

O.6Ł rzecz uderzająca, że urzędowa Wiener 
Ztg. nie ogłosiła tego urzędowego komnaikatn 
policyjnego w swojej wieczornej Wiener Abend- 
post, i dopiera w głównym numerze sobotnim po- 
dała, ala opuściwszy wstęp, który słowo w sło- 
wo przepisano z dawaych wycieczek przeciw 
Madiarom i Polakoia, kiedy ich także jako „Um- 
sturzpartei*, stronnictwo: wywrotowe obwoły- 
wano. Tak też postąpiła przeważóe. część dzien- 
ników wiedeńskich. Powtóre, że z wyjątkiem 
Starej Pressy, elnkubracja owa wiedeńskiej åy- 
rekcji policji napotkała powszechnie niewiarę. 

Wiener Alg. Zig. natychmiast napisała: 
„Pominąwszy już, że ot nowa forma urzędowego 
raportu policyjnego, musimy uważać za rz68x 
szczególuie dziwną, iż ten komunikat szczegóła- 
mi aresztowań i w ogóle całej sprawy prawie 
nie się nie zajmuje, i jest tylko prelekcją o pro- 
pagandzie socjalistycznej, która z samą sprawą 

oła nie niema do ezynienia My z pewnością 
nią myślimy popierać teudencyj radykałów ro- 
botniczych, takzwanych „anarchistów“; ale tego 
wcale pojąć nia potrafimy, jak można ten napad 
rozbójniczy, choćby go nawet dopuściło się kilku 
zwolenników radykalnego stronnictwa robotni- 
czego — co zresztą bynujmuiej jeszcze nie jest 
dowiedzione, wiązać z całą propagandą socjali- 
styczną. Zresztą same już uderzające sprzeczno- 
ści komnnikatu dosiatecznie dowodzą, w jakin 
obłędzie jest dyrekcja policji co do tej całej 
sprawy. 

„W jednem oto miejscu powiada komunikat, 
że rabunek popełaili zwolennicy radykalizmu ro- 
botniczego w tym celu, aby tą zbrodniczą dro- 
gą uzyskać pieniądze na agitację — a w drm- 
giem miejscu odsyła ogół publiczności do roz- 
prawy sądowej, która wykaże, że anarchiści 
wcale nie są idealnymi marzycielami, i że im 
tylko chodziło z pospolitego łakomstwa o zabra- 
nie oszczędności poczciwego i pracowitego sze- 
wca. Albo jedno albo drugie ma się inaczej. Al- 
bo anarchiści postąpili jak nihiliści celem uzy- 
skania funduszów agitacyjaych; albo, co pra- 
wdopodobniejsza, chodzi o prosty czyn rozboju, 
a zatem o zbrodnię czysto indywidualną. Nie 
rozumiemy też, po co policja ten komunikat o- 
głosiła, skoro śledztwo nie jest jeszcze ukończo- 
ne, i skoro sama dodaje w końcu, że ze wzglę- 
du na śledztwo niepodobna ogłaszać szcze- 
gółów.* 

Otóż rzeczą jest godną uwagi, ża organ mi- 
aistra spraw zagranicznych, Frmdol., całkiem 
taki sam dodaje komentarz jak W. 4. Zig. i 
tak kończy: „To sprzeczność jawna. Jeżeli po- 
wodem zbrodni jest pospolite łakomstwo, to nie- 
podobna odpowiedzialnemi za to czynić doktry« 
ny socjalistyczne. Obawiamy się, że nuwyczka 
szukania wszędzie pobudek politycznych i tro- 
szczenia się bardziej o sposób myślenia niż o u- 


Bezstronny sąd może tu wydać niżej podpi- |sprzeczności, godny jest w każdym razie widze- 


sany, jako zwykły sobie, przeciętuy przybysz, 
który znalazłszy na samym wstępie taką mno- 
gość wad i zalet, z ciekawością odbywał pere- 


grykacje po mieście w celach prywataych (dali- 
pan nie reporterskich) i w rezultacie, taką sobie 


zrobił notatkę: 
Warszawa śmierdzi, bo nie ma kanalizacji ; 
ale ma spacery ze świeżem powietrzem: Saski 
ogród w samym środku miasta i Łazienki za 
miastem. Warszawa choruje na żołądek i cierpi 
cholerynę, bo nie ma wody do picia, a ma tysiąc 
restauracyj, gdzie za 20, 30 i więcej kopiejek 
trują ludzi obiadami z czterech potraw; ale zato 
może jeść i pić w każdej chwili, bo prócz tysią 
ca restauraeyj ma tyleż eukierń i kiosków z wo- 
dą sodową, gdzie codzieunie ogromna ilość hek- 
tolitrów herbaty i wody sodowej zabsorbowaną 
bywa. Warszawa kuleje i drze baty, bo ma fa- 
talne bruki; ale za to może jeździć tramwajem, 
omnibusami, dryndami i nosi zgrabne buciki, bo 
ma dobrych szewców. Warszawa jest oszczędną, 
bo po publicznych lokalach nigdzie nie ujrzysz 
zapałek, ale za to wszędzie jest chleb i sól, któ. 
re pozornie nic nie kosztują. Warszawa robi 
płotki w pośpiechu, bo ma aż trzy karjerki co 
dzienne, jeden świąteczny a w dodatku Echo; 
ale za to spowiada się i jest pobożną, bo czyta 
codziennie (u. b. prócz niedziel i świąt, w któ- 
rych redakeje się modlą), ma pierwszem miejscu 
w Kurjerze warszawskim, gdzie i kiedy, iaka 
msza, odpust lub inna kościełna uroczystość od 
bywać się będzie. Warszawa jest miastem mo- 
skiewskiem, bo ma wszędzie napisy meskiewskie 1 
stójkowych, bo całe pułki z farażem, Jaszczykami 
itp. przeciągają przez miasto, ale udaje Paryż, 
bo żyje wesoło, ma telefony, mówi po francnzku 
i chce być miastem polskiem, bo rachuje na gro 
sze i złote, i dużo czyta, pisze 1 myśli pó pol- 


simy wykreślić stanowczo, jako nie mogące być|ska. Warszawa romansuje i szałeje, zle wie dla 
zz większości, ać Roja wyrokować dla |koge, bo ma kobiety — ach, jakie kobiety !.. 


ogółu. 


Tego rodzaju konglomerat najrozmaltszych 


kni i 
ja nie miałbym ojachać, 
l-i sób ? PO 


nia i obserwacji. 

Wspaniałość i brud, estetyka i nieporządek, 
lnksas i zaniedbanie — to przecież nie z jedne- 
go pieca chleb. 

Miałbym wielką ochotę pomówić trochę w 
tem miejscu o tych rozmaitych piekarzach i pie- 
cach, lecz obawiam się, byście mi szanowni czy- 
telnicy nie imputowali egoizmu, że „głodnemu 
chieb na myśli“, chociaż mógłbym wam odpowie- 
dzieć innem przysłowiem: „syty głodnema nie 
wierzy." Dam pokój dla spokoju. 

Szczęśliwy narodzie! Ty nie karmisz się 
gorzkim chlebem moskiewskiej piekarni, ty masz 
piekarzy filantropów, legendowych dobrodziejów, 
którzy podają ci dakaty w bochenkach; ale nie u: 
miesz ich cenić. Ten mąż zrozumiał, co to jest 
loterja i dlatego powinien być ministrem fuan- 
sów, lub co najmniej burmistrzem miasta Stani- 
sławowa. s e 

Gdy jednak głos mój nie zaważy BA SZAJI, 
bo nie jestem wyborcą, a z dragiej strony, gdy 
o chlebie mówić mi już nie wypada, czuję się 
zbitym z toru, i brak mi konceptu, jak tu dobić 
do brzegu. À Ł wó 

Szczęściam przed oknem moje ugrzązł woz 
ładowny, i aui p dalej. Farman nie oszczę- 
dzał bata, Jecz oszczędzał obroka. Lecz gdy i to 
nie pomogło, cofnął Wóz, powtórzył eksperyment 
batem i — przesadził zawadę. 

Tam do djabła! — pomyślałem. Lepszy on 
farman, piż ja kronikarz. C+ więcej, przy dobrem 
roztrząsaniu tego com widział, przychodzę do 
rzekonania, że chyba moi starsi panowie kole. 
zy kr rze musieli także u niego brać lek- 
cję. Jakże bowiem często, gdy im cbroku zabra- 

posługują się batem i — jadą. Dlaczegoż i 
Tuszając w ten spo- 
Wszak człowiek życie całe się uczy, i ma- 


lątkiem pogardzać nia powinien, gdy zreszt 
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czynek, spłatała władzy figla. Zresztą, zbyt su. |kierunku — myśmy już przeszli tę fazę walki, 


rowem zastosowywaniem aparatu konfiskacyjne- 
go odbiera się przeciwnikom anarchistów i ko- 
manistów możliwość zbijania niebezpiecznych 
üoktrya, rozszerzanych przez te żywioły, pozba- 
wia się państwo i społeczeństwo najskuteczniej- 
szej broni przeciw propagandzie socjalno-rewo- 
iucyjnej.* 

Cóż jednak najlepszego robi wiedeńska dy- 
rekcja policji Zaraz po owym komunikacie u 
wieszcza w Wilhelms Corresp. drugi, w którym 
sama podaje szczegóły o tyle, że areszto- 
wano 10 osób, między temi także i kobiety, że 
aresztowane także redaktora owego pisma 89- 
ejalno-demokratycznego, Zukunft, p. Peuterta, że 
powód do aresztowań dała przedsięwzięta w re- 
dakcji tej rewizja domowa — zresztą jednak 
imion wymieniać nie można — a nadto dodaje: 

„Donieśliśmy o jednem usiłowaniu, ale jeżeli 
różne poszlaki nie mylą, to robiono już i dru 
gą próbę, a to nie we Wiedniu, ale w Bada 
peszcie. Mówimy tn o popełnionej zeszłego iy- 
godnia kradzieży klejaotów i orderów u hr. An- 
drassegą. Aresztowawszy tutaj, policja zawiad - 
mila także władze peszteńskie i prosiła o wdro- 
żenia dochodzeń a ewentualnie aresztowań“ itd. 

Otóż zaraz nazajutrz przyznaje Wilhems 
Corresp., ż3 kradzież u Andrassego w żadnym 
zgoła nie stoi związku z rozbojem wiedeńskim, 
i że sprawcy owej kradzieży we Wiedniu się 
znajdują a policja za nimi śledzi. Co dziwniej- 
Sza zaś, ogłasza policja nazwiska i cały rodo- 
wód aresztowanych za zamach rozbójniczy — 
ale tylko 7 a nie 10, i tylko między nimi jedna 
jest kobieta, a nie „kobiety;* a nadto główny 
sprawca stolarz Józef Engel dopiero w piątek 
został w Peszcie aresztowany. Drugim głównym 
Sprawcą ma być Franciszek Pfleger, stolarz, re- 
szta mają być uczestnikami. Aresztowana Jako- 
bina Hotze jest żoną zbiegłego i obecnie w No- 
wym Jorku bawiącego, byłego redaktora Zu- 
kunft, Hotzego, który także pierwotnie był cze- 
ladnikiem stolarskim. Dalej są Wilhelm Bernt, 
stolarz; Józef Peukert, były malarz pokojowy, o- 
becnie redaktor Zukunft; Ernest Schmidt, intro 
ligator; i Wacław Sappć, złotnik, u którego część 
zrabowanych klejnotów znaleziono. Tych oddano 
już prokuratorji. Jest jednak więcej jeszcze are- 
sztowanych, ale tych nie przesłachiwano dotąd. 

Taki jest cały przedmiotowy stan rzeczy, o 


„ile go znamy. 


Niepoprawni. 
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W poprzednim numerze Gazety podaliśmy 
gorzki, ale prawdziwy artykuł p. Kazimierza Ja- 
rochowskiego o pewnej części sziaąchty w kalę- 
stwie Poznańskiem, zapoznającej swe stanowi- 
sko i obowiązki względem narodu. Głorzkim na- 
zwaliśmy teu artykuł, bo zawarte w nim zapa- 
trywania, muszą napełnić goryczą serce każde- 
go Polaka — nazwaliśmy go zaś prawdziwym, 
poniewaź podaje wierny obraz stosuaków społe- 
czeństwa naszego pod zaborem pruskim. P. K. 
Jarochowski jest człowiekiem poważnym, zajmnu- 
je wybitne stanowisko między naszymi history- 
kami jako sumienny uczony, nie można go więc 
w żaden sposób podejrzywać o przesadę. Samie- 
nie obywatelskie zmusiło go do publicznego wy- 
stąpienia w tej smutnej sprawie, o której pewna 
część prasy: poznańskiej sadaby przemilczeć. Mi 
mo jednak, że poznańscy „notable“, przeciw któ- 
rym tak ostro wystąpił p. Jarochowski, mają 
wpływy rozwielmożnione, ani jedno z pism po- 
znańskich nie wystąpiło z zarzutami, jakoby to, 
co w swoim artykuie powiedział, było niezgo- 
dnem z prawdą. Jeden to dowód więcej szczero- 
mowności p. Jarochowskiego. 

A teraz zwróćmy się do naszych stosunków. 

Powiedzieliśmy powyżej, że z pewnemi zmia- 
nami można słowa p. Jarochowskiego i do nas 
zastosować, Czyż u nas część właścicieli więk- 
szych posiadłości mnie pędzi życia w apatycznej 
bezczynności, czyż niema codziennych przykła- 
dów lekceważenia obowiązków obywatelskich, 
przyjętych na siebie, czyż nie rozwielmożniony 
u nas System nepotyzma i protekcyjaości? Nie- 
stety na pytania te trzeba odpowiedzieć twier- 
dząco. Interesa koteryjne, stosunki towarzyskie 
częstokroć u nas ają główną rolę w spra- 
wach publicznych, częstokroć ma się na ustach 
dobro kraju, a w sercu chęć przypodobania się 
panu Pawłowi lub Gławłowi; często odgrywa się 
komedję, że się coś robi, a nie robi się nie w 
rzeczywistości. Życie z dnia na dzień, trwonie- 
nie grosza za granicą, lub też na cele zupełnie 
nieprodukcyjne , nietroszczenie się 0 najżywo- 
tniejsze sprawy kraju — oto wady znacznej 
części tak poznańskich, jak i galicyjskich „nota- 
blów*. U nas pod pewnym względem jeszcze 
gorzej. 

W Poznańskiem wszystkie siły musi naród 
wjtężać tylko w jednym, samozachowawczym 


KT ZIS ZK 


dzieć nie będzie, 4e ja nie z mych starszych pa- 
nów kolegów, lecz z furmata prostego wziąłem 
przykład — decyduję się. Odwracam kartki za- 
pisane, odczytnję raz jeszcze wszystko, chwytam 
bat kromkarski do ręki, i ruszam dalej w sferę 
polityki. 

Cóż bowiem warta dziś korespondencja bez 
polityki, bez Bismarka, Daelerc'«, Wollseley'a i 
Arabiego ? 

Dziś, gdy pancerniki angielskie prują wody 
Atlantyka, niosąc na swych barkach wykonaw- 
ców bezinteresownej polityki John Balla, gdy 
stary kanclerz niemiecki po staremu bawi się w 
„uczciwego faktora“, gdy Wysoka Porta nolens 
volens zawiera z Anglią konwencję, i w połącze- 
niu z wojskiem królowej i 60.000 Abissyfczy- 
ków, rusza przeciw buatownikowi Arablemu; 
gdy wszyscy wyczekują, rychło zagrają działa, 
stojące w pogotowiu, a zanchwały buntownik od- 
da swą głowę, ja korzystam z ogólnego nastro- 
ju, pożyczywszy sobie organu u jednego z wa- 
szych posłów sejmowych, zawołam w te otwarte 
uszy: „Znam już dawniej tę nazwę „buntownik“, 
poszukajcie jej, a znajdzie się ona w r. 1863. 
Arabi buntownik, jak ci z 1863 byli bnntowai- 
zami. Anglia broni praw Earopy, jak Moskwa 
w 63. Anglia działa w imieniu Konferencji, jak 
owi w 1863 i 1878 działała w imieniu ludz- 

ości 

Silentium! bo jeszcze zə mnie gotowi zro- 
bić buntownika, i za mój bat oddać mi knntem 
i wsadzić do tarmy, Wolę już znosić upały i 
prochy, to znów brnąć po kolana we wodzie, 
jeść dwuzłotówkowe obiady, chodzić do Saskiego 
ogrodu, na „Niniche* i „Dzień i noc“ — a prze- 
dewszystkiem wolą wkrótce zobaczyć się Znów 
z wami, i pogawędzić. 

P. Guz. 

Warszawa, 17. sierpnia 1882. 


w której umieliśmy stać tylko na odpornem sta- 
nowisku; mamy poniekąd rozwiązane ręce, mo- 
żemy skutecznie pracowzć nad moralnem i eko- 
nomicznem podniesieniem kraju, aby nas dana 
chwila zastała przygotowanymi do wielkiej akcji 
— a my tymczasem czas ten maruujemy, drze- 
miemy najspokojniej i chsemy aby się wszystko 
samo przez się zrobiło. 

Ze lud jest główną podstawą narodowego 
bytu, że podniesienie moralne i materjalae tego 
ludu, uobywstelnienie go, połączenia z inteligen- 
tną częścią narodu w jedzą całość patrjotycznem 
uczuciem — że to tylko lepszą przyszłość zape- 
wnić nam może — jest rzeczą uznaną już po- 
wszachnie i nieulegającą między uczciwymi i ro- 
zumnymi ludźmi żadnej dyskusji. 

W Poznańskiem lud pod naciskiem germa- 
nizacji sam wytworzył z siebie potrzebne siły, 
skupił się, podniósł i pod przewodnictwem garst- 
ki ludzi dobrej woli stanął w zwartym szeregu 
przy narodowym sztandarze. A u nas?  Cośisy 
zrobili, aby ten lud uświadomić, cośmy zrobili, 
aby zapełnić przepaść istniejącą między dworem 
i chatą, cośmy zrobili, aby w masach ladowych 
pozyskać nowych szermierzy narodowych idea- 
łów? Tak — jakby nie, a w najpierwszej liaji 
winę tego przypisać należy naszym „notabiom'”, 
uważającym, że posiadają majątek tylko na to, 
aby zeń ciągnąć zyski, a nieposiadającym szer- 
szego pogląda na obowiązki, jakie na nich wkła- 
da pozycja socjalna. Obraz przez nas nakreślony 
ciemny, a bliższa zastanowienie się nad aim wy- 
wsłuje gorycz i śsiska serce — trudno jednak 
okłamywać się, trudno wszystko pokrywać zła- 
dnyża blichtrem. 

Czy ci, do których odnoszą się nasze słowa, 
wejdą w siebie, czy ci dotychczas „uiepoprawai* 
pozbędą się wad swoich i wstąpią na drogę o- 
bowiązków — czas to okaże. My tylko tyle do- 
dać możemy, że cd tego ich samych byt zależy; 
że jeżeli tak dalej będą działać jak dotychczas, 
może wkrótce nadejść chwila, w kórej naród od- 
wróci się od nich jako od niazależących do jego 
organizmu narośli, i przejdzie nad nimi raz ua 
zawsze do porządku dzieąnego. O4 was samych 
panowie „notable“ zależy utrzymać się na szczę- 
pima stanowisku, na którem was losy pesta- 
wi 


Przymusowa asekuracja od ognia. 


Wydział Rady powiatowej w Mościskach 
porusza znowu sprawę zaprowadzenia ogólnej 
asekuracji przymusowej budynków od szkód o 
gniowych. Jest to kwestja niezawodnie ważna, 
której nis powinno się załatwiać tak pobieżnie, 
jak ją już raz w sejmie zbyto. Zapewne, że za: 
chodzą tu różnorodne kwestje fachowe, na które 
Wydział Rady powiatowej w Mościskach nie 
zwrócił uwagi, lecz w każdym razie idea ta — 
po doświadczeniach, poczynionych w tym wzglę- 
dzie w królestwie Polskiem i we wielu kanto- 
nach szwajcarskich, zasługuje na to, ażeby ją 
wziąć pod gruniwwaą rozwagę, co naturalnie 
w ciągn krótkiej sesji sejmowej nie może być 
załatwionem. Dls tego sądzimy, że petycja ta po 
winaa być odsiąp.oaą Wydziałowi krajowemu 
do szczegółowego zbadania — a jaż tem samem 
ważny krok naprzód będzie w tym względzie 
uczyniony. 

Oto osnowa podania Wydziału Rady powia- 
towaj w Mościskach : 

Wys. sejmie! Bezustanne pożary zagród 
włościańskich i tłumne nagabywsnie o pomoc 
tak ze strony Wydziałów powiatowych jak i po- 
jedynczych poszkodowanych, spowodowały Wy- 
dział powiatowy mościski do zebrania dat sta- 
tystycznych od wszystkich Wydziałów powisto- 
wych z Galicji, celem przeświadczenia się, czy 
nieszczęścia te pouczyły naszych włościau 0 po- 
trzebie jeżeli nie iudywidualnego, to zbiorowego 
ubezpieczenia zagród włościańskich. Z ndzielo- 
nych nam dat okazało się, że stosunek zabez- 
pieczonych do niezabezpieczonych budynków przed- 
stawia się jak 1 do 200, z czego wynika, ze lu- 
dność w kraju, z powoda poziomej oświaty, nie 
przyszła jeszcze do tego przekonania, 2e mają- 
tek własny celem ochrony od zbrodniczej ręki 1 
nieprzewidzianego zubożenia zabezpieczyć male- 
ży. Od r. 1870 do r. 1877 było w Gaiicji 42.657 
pogorzeli a ma to zabezpieczonych zaledwie 
9.854, szkody doszły do cyfry 25.000.000 a u- 
bezpieczeń było zaledwie ©,000.000, stracił za- 
tem kraj 20 milionów, a Straty te ponieśli w 
przeważnej części włoscianie, boć każdy większy 
właściciel ubezpiecza budynki swe. Zstem wła- 
Sny interes włościan wskazuje im, źe się ubez- 
pieczać należy. ; 

Z powyżej naprowadzonych okoliczności na- 
suwa się konieczna potrzeba zaprowadzenia przy- 
masowej zbiorowej asekuracji badynków wio- 
ściańskich, a że Towarzystwo wzajemnych ubeu- 
pieczeń w Krakowie, pragnąc umożebnić i uła- 
twić włościanom zabezpieczeme budynków od 
pożarów, oświadczyło goiowość do zrobienia w 
wj mierze pewnych ulg w opiacie, jeżeli w ka- 
żaej gminie 10 gospodarzy zgłosi się do zbioro- 
wego ubezpieczenia — a misaowicie: ż6 za u- 
bezpieczoną wartość gospodarstwa wiejskiago w 
sumie 300 złr., opłacaiby wiościania 2 złr. pre- 
mir corocznie —- która to okoliczność byłaby 
niezawodną dźwignią pod względem maierjalinym 
i zabezpieczyłaby dobrobyt ludu wiejskiego, z 
drugiej strony zaś dźwignią moralną do ubaz- 
władnienia ręki zbrodniczej, ślepą zemstą wie- 
dzionej, uiszczącej nietylko majątek pojedyńcze- 
go, ale zagładzającej całe wsie, zniewala Wy- 
dział powiatowy moświski do postawienia wnio- 
sku : Wysoki sejm raczy uchwalić ustawę zbio 
rowego ubezpieczania budynków włościańskich w 
właściwej drodze, na podstawie ulg przez Tow. 
wad ubezpieczeń w Krakowie ofiarowa- 
nych. 

Mościska d. 31. lipca 1882. 
Zygmunt Zucker, prezes. Eugeniusz Cetner, 
członek Wydziału. 


Ziemie polskie. 


O wandalizmie, jakiego dopnszczają się mos- 
kiewscy „diejatiele” na historycznych pamiątkach 
w Królestwie, czytamy w korespondencji Dzien- 
nika Poznańskiego z Piutrkowa : 

Mieszkając od dawna w Piotrkowie (przez 
rząd moskiewski na „Petrokow* przemianowa- 
nym), świadomy jestem wszystkiego, co się dzią- 
ło i dzieje w Częstochowie, należącej do naszej 
gubernii. Tak np. piszecie o obrazie Matki Bos 
kiej Częstochowskiej na cerkwi. Ale daleko zrę- 
czniejszego podstępu użyto przy budowie owej 
cerkwi. Dopóki bowiem gmach nie był wykoń- 
czony, cerkiew mieściła się czasowo w urządzo- 
nym tuż namiocie; przed namiotem Wzniesiono 


krzyż (formy łacińskiej), na krzyżu przybita by- 
ła skarbona z napisem po polsku: „na kościół.“ 
Widząc to Wszystko i czytając napis, nieświa- 
domi rzeczy, obcy pielgrzymi, zatrzymywali się 
nieraz całemi kompaniami przed owym krzyżem 
i namiotem (widywałem to sam na własne oczy), 
a i niejeden grosz kmiotka polskiego wpadł do 
skarbony „na kościół*. Tak więc cerkiew często- 
chowska stanęła po części za pieniądze ludu pol- 
skiego i katolickiego, podstępnym fortelem wy- 
łudzong. W tym wypadku rząd moskiewski nie 
wahał się użyć krzyża katolickiego, (takiego, ja- 
kie zostały wyrąbane przy drogach na Litwie i 
Wołyniu) ani napisu wyłącznie polskiego. Wy- 
pada dodać, że autorem tego genialnego pomy- 
słu był oddany duszą Moskalom Polak, (a wia- 
domo, że tacy są gorsi od najgorszych Moskali, ) 
— pomocnik naczelnika powiatu Raciborski, dziś 
już nie żyjący. — Odznaczył się był przy „po 
skromieniu* powstania 1863 r. i zasłużenie od- 
powiedai medal za to poskromienie zdobił piersi 
jego. Były to czasy, gdy nie brakło podobnych 
gorliwców. Był np. tazże w Częstochowie ksiądz 
Aman, za wielkie zasiagi wysłany potem na de- 
legata do kolegium petersburgskiego, teraz już 
zmarły, Był nieżyjący już podobnież ks Ger- 
bern, który dokazsą tej godnej podziwienia sztu- 
ki, że sam zaproponował, ażeby młodzieży szkol- 
nej w Częstochowie wykładano religię po mos- 
kiewsku 1 pierwszy ten wykład rozpoczął, nie 
posiadając sam zgola owego języka. 

Osvto tegoż czasu działacz moskiewski, ins- 
pektor progimnazjum Stroniu, pragnąc koniecznie 
czemś się odzunczyć, wytępić energicznie coś 
polskiego, kazał rozbić śliczną wieżę gotycką nad 
kościołkiem dawniej Marjawiiek, dziś szkolnym 
Iaberaluemu pedagogowi była wsteczuą sama 
myśl o wieży, jako 6-czeweś szczytnem, wznio- 
siem, i oszpecił gmach, przerobiwszy kościół na 
jakąś budę. Nie dawały mu widać zasnąć laury 
słyunego pod tym względam gubernatora kielee- 
kiego Chlebnikowa, który nie sypiał po nocach 
z powodu, że miał nad głową prześliczna wieże 
zamku biskupiego, niedawno gustownie i kosztem 
rządu odnowione; zdawało mu się ciągle, że mie- 
szka Ww klasztorze, na co wzdrygała się liberal- 
na i postępowa jego dusza. Kazał więc porozbi- 
jać prześliczne owe wieże, co mu przyszło z tru: 
dem i z wielkim nakładem skarbowych pienię- 
dzy. Dwa zaś posągi z XVII. wieku, postawio- 
ne na pamiątkę zawarcia pokoju ze Szwedami, 
kazał powrozami za szyje uwiązanemi pościągać, 
tak, że 1ozbiły się w kawałki. Powetował sobie 
choć tem p. Chlebnikow tę niedogodność, że nie 
mógł żyjącym Polakom zarzucać postronków na 
szyję, gdyż tego dozonał był w dostatecznej mie- 
rze jego poprzednik jenerał Czengery. Spotkała 
jednak nemezys p. Chlebnikowa, gdyż dostał dy- 
misję podobao za kradzież blachy, używanej do 
pokrycia cerkwi, która wtedy budowała się w 
Kielcach. Przy budowie tej cerkwi chodziło 
głównie o to, ażeby poziom jej był wyższy od 
poziomu kolegiaty katolickiej. Takie były czyny 
Chlebnikowa, którego żona, mówiąc nawiasem, 
była córką patrjotki i literatki polskiej, p. Pie- 
uowej, która przez Czas jakiś aż do 1862 r. re- 
dagowała w Warszawie Gzylelnię Niedzielną. 

Gdy tak owi „diejatiełe* rozbijali polskie 
wieże, gubernator piotrkowski Kachanow, nie 
znajdująv pod ręką nie podobnego, musiał po- 
przestać na nprzątnięciu zwalisk dawnego gma- 
cha trybunaiskiego i powycinał śliczne topole i 
kasztany, snać w przekowaniu, ze drzewa te, 
wzrosłe w czasach przewagi „polszczyzny“, mu- 
siały mieć w sobie soki buatownicze. 
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(Rezultat tegorocznych zebrań przedwybor- 
czych w poznańskiea.) Praca przedwyborcza 
Jest na ukończeniu. Mamy przed sobą sprawo- 
zdania z 23 zebrań przedwyborczych, które w 
ogólnym zarysie dają nam obraz niezły o dzia- 
łalsości i gorliwości obywatelskiej naszego spo- 
łeczeństwa. Przebieg tegorocznych prac korzy- 
stniu się wyróżnia od lac dawniejszych : żywym 
i gorącym udziałem wszystkich warstw społe- 
czeńSLWAa. 

Sale obrad zwykie przepełnione były słu- 
chaczami, którzy z natęzoną uwagą słuchali 
sprawozdań poselskich i żywy brali udział w to 
czątych się dyskusjach. Ludek nasz, przed kilku 
jeszcze laty politycznie niewykształoony, złożył 
dowód, że Sprawa publiczna dziś nie jest mu 
bbcą. Spotkaliśmy się bardzo często z zdaniem 
zdrowem, rozsądnem z ust włościanina i mie 
szczan naszych. Słowem, mamy Świeży dowód, 
że nasz rzemieślnik i gospodarz odznacza się 
uie tylko chęcią rzetelną pouczenia się, ale ofiar 
nością zarazem, poświęceniem i zrozumieniem 
potrzeb swych spoiecznych. 

Obecność posłów na wszystkich prawie ze- 
braniach przyczyniła się oczwiście mie pomału 
do większej ich Świetności. Z przzjemuością za- 
pisujetay uznanie nasze i wdzięczaość 2a ocho- 
czość ich, z jaką na sejmiki spieszyli. Niektó- 
rzy z nich, jak pp. dr. Szuman, Wierzotński, 
Magdziński, Turno, Grabski, po dwa razy prze- 
mawiali. Wszystkich sprawozdań poselskich było 
dotąd czternaście. Zapowiedzieli zaś jeszcze Spra* 
wozdania : ks. dr. Stablewski, p. Kantak i kiixu 
innych. 

Piócz tego przedstawili się wyborcom swo- 
im kandydaci do krzeseł poselskich, pp. Za- 
«rzewski w Ostrowie i Niegulewski w Krobi. 

Lista kaadydaiów Wskazuje nam obok na- 
zwisk znanych juz szermierzy za Sprawę naszą 
na scenie pariamentarnej, kiiku innych, którzy 
po raz pierwszy, albo po dłuższej przerwie znów 
kaudydują. 

Ogólną harmonię i zgodę, która tak mile u- 
derzsła wszystkich uczestników wiecowych, Za- 
kłócił tu i owdzie tak zwany „walay wniosek.“ 
Kilka zapaleńszych zwolenników pewnego pisma 
poznańs«iego, występowali W uamiętnych mowach 
w obronie walnego wniosku i o potrzebie jego 
starali się wyborców przekonywać. Praca i irud 
ich był daremnym. Prócz W kilku miejscach bo- 
wiem, walny wniosek wszędzie odrzucono, albv 
go wcale nie poruszono, jak up. w Poznaniu. 


Szkoły ludowe w Galicji. 


VII..Do miejscowego nadzoru dydaktyczno- 
pedagogicznego nad szkołami wyznaczają Rady 
szkolne okręgowe w myśl 3. 16, ustawy krajo- 
wej o nadzorach szkolnych dozorców (inspekto- 
rów) miejscowych z pomiędzy członków Rad 
szkolnych miejscowych. Według wykazów prze- 
dłożonych przez Rady szkolne okręgowe było 
w 1880/1 razem 2.697, czyli w porównaniu z r. 
1879/80 o 43 więcej takich inspektorów miejseo- 
wych. Z tych zaliczono w poczet dobrych 1.437 
czyli 53:28 pre, a w poczet złych 1.260 czyli 
46°72 pre. l ten stosunek pogorszył się w po- 
równaniu z r. 1879/80, ponieważ liczba dobrych 
inspektorów zmniejszyła się o 88, a złych Wzro- 
sła o 131, cyfra zaś wykazująca, iln było do- 


brych w stosunku do złych na 160, zmniejszyła 
się o 4'18 pre. Stosiinkowo zatem był ogólny 
nadzór miejscowy gorszym w roku 1880/1, niż 
w r. 1879/80. Dobrych inspektorów miejsco- 
wych należy podzielić na 3 klasy a mianowicie: 
a) na takich, którzy chcą i potrafią sumiennie 
nadzorować szkoły pod względem dydaktyczno- 
pedagogicznym, a tych jest najmniej; b) na ta- 
kich, którzy przynajmniej od czasa do czasu za- 
glądają do szkoły i zajmują się jej sprawami i 
c) w końcu na ludzi dobrej chęci i woli, lecz 
nieumiejących sprostać swemu zadaniu z powodu 
braku jakiejkolwiek wiedzy, zwłaszcza gdy wielu 
z nich nie umie czytać. Z tego wszystkiego 
łatwo powziąć, że ta część nadzoru miejscowego 
długo jeszcze pozostawiać będzie najwięcej do 
życzenia, i że w ogóle Rady szkolne miejscowe 
wtedy dopiero zaczną działać z większym sku- 
tkiem, gdy się poziom ogólnej oświaty podniesie 
w kraju naszym, co wśród dzisiejszych warua- 
ków nie tak prędko może nastąpić, 

, Gdy zatem Rady szkolne miejscowe nie czy- 
nią zadość obowiązkom, które na nie włożyły 
ustawy, spada ciężar ten na Rady szkole okrę- 
gowe a właściwie na' inpektorów okręgowycn, 
Jako ludzi zawodowych, pojmujących należycie 
zadanie i potrzeby szkół ludowych, którzy mv- 
gliby też podołać temy powołaniu, gdyby na- 
przód niə obarezano ich pracami biurowemi, 
gdyby im wyznaczono ryczałty wystarczające na 
częstę podróże wiżytaćyjne i gdyby ustalono ich 
posady. Leez dotąd nie uczyniono tego, a jak 
dawniej muszą rzeczeni inspektorowie poświęcać 
bardzo wieie czasu na czynności biurowe, ry- 
czałcy zaś im przyznane są tak skąpe, Że prà- 
wie żaden z mich bez narażenia swej rodziny na 
niedostatek nie może wykonać instrukcji słażbo- 
wej, która wymaga, aby kazdą szkołę ludową 
swego okręgu zwiedził przynajmniej dwa razy 
w ciągu roku szkolnego. I o ustaleniu również 
ich posad niema obecnie mowy. Cnociaż przeto 
z powodu obojętności lub nieczynności Rad szkol- 
nych miejscowych, nadzór okręgowy winien być 
nader sprężystym, aby w ich zastępstwie zara- 
dzać wszystkim szkół ludowych potrzebom, u- 
tyka i on przecież z powodów powyższych, 
zwłaszcza że i członkowie Rad szkolnych okręgo- 
wych rzadko gdzie stosownie do przepisów u- 
stawy krajowej przyjmują czynny udział w 2a- 
iatwiania spraw do tychźa wpływających a i 
starostwa, w których są siedziby t;ch Rad, nie 
udzielają im, w myśl $. 35. ustawy krajowej o 
nadzorach szkolnych, dostatecznej pomocy kance- 
laryjnej, ponieważ nie mają wystarczającego na 
to etatu urzędników. Sz to niedogoduości, któ: 
rym niepodobna nateraz zarądzić z przyczyn 
niezależnych od władz szkolaych krajowych. 
Wypada przytem dodać, ża w niektórych okrę- 
gach szkolnych, jak w złoczowskim, sokalskim, 
lwowskim zamiejskim, jest zbyt wielka liczbą 
szkół ludowych, by inspektor okręgowy przy naj- 
lepszej chęci i wystarczającym ryczałcie na po- 
dróże wizytacyjne, mógł każdą z nich zwiedzić 
dwukrotnie w roku. l tak n. p. jest w okręgu 
złoczowskim 202 szkół ludowych na przestrzeni 
63 mil kwdr. Czyż tamtejszy iaspektor zdoła 
w ciągu 10 miesięcy czyli 300 dni odbyć 404 
wizytacji a w dodatku załatwić 3.740 spraw 
jemu przez przewodniczącego Rady szkoliej c- 
kręgowej przydzielonych ? Jeżeli się w dodatka 
zważy, że z powodu nieczynności Rad szkolnych 
miejscowych, nauczyciele w najdrobniejszych spra- 
wach szkół swoich odnoszą się do Rad szkolaych 
okręgowych, że rzadko która z Rad miejsco- 
wych wygotownje na czas preliminarz fanduszu 
szkolnego miejscowego lnb spis dzieci wiek szkolny 
mających, że w sprawia uwalniania dzieci od 
dalszego obowiązku uczęszczauix do szkoły, do- 
puszczają się przewodniczący Rad szkolnych 
miejscowych mnogich dowolności, i że nad regu- 
larnem uczęszczaniem dzieci wa naukę nikt pra 
wie nie czuwa, potrzebą u:nać koniecznuść naj- 
częstszych wizytacji inspektorów okręgowych, 
którzy zwykle takie sprawy muszą załatwiać na 
miejscu, a zarazeża kontrolować pracę nauczy- 
cieli i czuwać nad tem, aby sobie w niej nie 
folgowali zbytecznie, Tem niezbędniejsze są 
częste wizytacje iuspektorów okręgowych ze 
względów dydaktyczno-pedagogicznych, ponieważ 
mamy bardzo wielu nauczycieli (nauczycielek) 
początkujących, którzy nie mogli jeszcze zebrać 

otrzebnych do swego truduegu zawodna doświad- 
czeń i dlatego potrzebują rady i pouczenia ze 
strony ludzi w nim wypróbowanych. Oprócz 
tego jest mnóstwo nanczycieli dawnej szkoły, 
których należy odzwyczajać od zastarzałych na- 
wyknień, nielicujących z teraźniejszem zadaniem 
szkół ladowych. Mimo tak naglącej potrzeby naj- 
czętszych wizytacji szkół tych, nie pozwalają na 
to stosunki powyżej skreślona, 2 jaki jest za- 
maz odbytych wizytacji, wyświeczją najlepiej 
iezby. 

W ciągu r. 1880/1 zwiedzili obaj iaspekto- 
rowie krajowi szkół ludowych nietylko dsukro- 
tnie wszystkie seminarja uauczycielskie w kraju 
wraz z połączonemi szkołami ludowemi Wwzoro 
wemi, ale przytem w 11 okręgach szkolnych 87 
szkół ludowych wszelkiej kategorii. Inspektoro- 
wie zaś okręgowi odbyli w tytaże roku szkolnym 
8.208 wizytacji a zwiedzili 2.590 szkół ludowych. 
W porównaniu z r. 1879/80 zwiedzili inspekto- 
rowie krajowi o 70 szkół ludowych mniej, a 
inspektorowie okręgowi odbyli o 76 wizytacyj 
szkolnych mniej i zwiedzili o 69 szkół ludowych 
muiej, CO przypisać należy tej okoliczności, Że z 
powodu przemian niektórych okręgów szkolnych 
w myśl noweli do ustaw krajowych o nadzorach 
szkolnych, nastąpiła pewna stagnacja w wizy- 
tacjach szkolnych. Aby dać dokładniejsze poję 
cie o przebiega wizytacji szkół ludowych, odby- 
tych przez inspektorów okręgowych, podajemy 
następne liczby. Według przedkładanych spra- 
wozdań wizytacyjnych zwiedzali oni w ciągu ro- 
ku szkolnego 1880/1 2.000 szkół ludowych raz, 
535 dwa razy, 42 trzy razy, 8 cztery razy a 5 
pięć razy. Wszystkich więc wizytacyj było 3.258, 
Szkół zaś zwiedzonych 2590, niezwiedzonych po- 
zostało 361, a nieczynnych było 142, Z zesta- 
wienia tego widać naprzód, że na 100 szkół ln- 
dowych, które zwiedzili inspektorowie okręgowi, 
było zwiedzonych po razu 77:22, po dwa razy 
2066, po trzy razy 1'62, po cztery razy 0-31 a 
po pięć razy O 19, a dalej, że na 100 szkół lu- 
dowych, ochronek, ogródków freblowskich i in- 
nych zakładów było zwiedzonych 83 74, niezwie- 
dzonych 11:67 a nieczynnych 4'59. Cyfry te 
świadczą wymownie o niedostateczności nadzoru 
szkolnego okręgowego. É 

Liczba wszystkich spraw, które wpłynęły 
w r. 1880/1, do Rad szkolnych okręgowych, Wy- 
nosiła wraz z pozostałemi z roku 1869/80 68.292. 
Z tych załatwili urzędnicy starostw, w których 
są Siedziby Rad szkolnych okręgowych, tudzież 
urzędnicy magistratów we Lwowie i Krakowie 
8.762, czyli 12.83 prc., członkowie Rad szkol- 
nych okręgowych 3.256 czyli 4.77 pre., inspek- 
torowie okręgowi 53.847 czyli 78.11 pre. a po- 
zostało z końcem czerwca 1881 niezałatwionych 
2,927 czyli 429 pre. W porównaniu z r. 1879/80 
zmniejszyła się liczba spraw, które wpłynęły do 
Rad szkolnych okręgowych o 1,067, eżyji o 1.54 


pre. Z dalszego porówaania wynika, że urzędni- 
cy starostw i magistratów we Lwowie i Krako- 
wie załatwili 1.170 czyli o 1.63 pre. mniej, człon- 
kowia Rad szkolnych okręgowych o 106 czyli 
023 pre. więcej Inspektorowie okręgowi o 82 
czyli o 020 pre. więcej, a wzrosło niezałatwio- 
nych o 15 czyli o 0.09 pre. więcej. Z tego ze- 
stawienia wynika, ża inspektorowie okręgowi 
byli mimo zmniejszenia się liczby spraw, które 
wpłynęły do Rad szkolnych okręgowych, bardziej 


obarczeni sprawami biurowemi, niż w roku po-' 


przednim, że zatem w skutek takiego przeciąże- 
nia i z powodu zbyt skąpo wymierzonych ry- 
czaltów na podróże wizytacyjne, pozostało w r. 
1880/1 tylh szkół ludowych niezwiedzonych. 

Na zakończenie ustępu tego o nadzorze 
szkolsyma należy dodać, że Rady szkolne okrę- 
gowe odbyły w ciągu r. 1880/1 razem 269 po- 
siędzeń plenarnych. Ponieważ według przepisu 
zawartego w §. 28. ustawy krajowej o władzach 
nadzorczych miejscowych i ozręzowych dla szkół 
ludowych, każis Rada szkolna ckręgowa powin- 
na odbyć jedno przynajmaiej posiedzenie plenar- 
ne w każdym miesiącu, a zatem 12 w roku, wy- 
nika z tego, że wszystkie razem powinny odbyć 
tskich posiedzeń 444 w roku. Liczba zaś przy- 
toczona Świadczy, 2e odbyta tylzo 6059 pre. po: 
siedzeń przepisanrch ustawą rzeczoną. W poró- 
wnauin z r. 1879/80 odbyły Rady szkolne «krę- 
gowa o 35 posiad”eń mniej, co ztąd głównie wy- 
nikło, że z powodu wspomnianego już przeisto- 
czenia niektórych ckręgów s-kolnych, ukonsty- 
tuowanie się nowych Rad szkolnych okręgowych 
wymagało pewnej zwłoki. We wszystkich okrę- 
gach szkolsych skaasno w r. 1880/1 21.626 o- 
sób za nieposyłanie dzieci do szkoły na grzy- 
wny, a 3405 ma areszt. W grzywnach ścią- 
gnięto 9.515 słr. 66 ct, areszt zaś odsiedziało 
osób 2.375. 
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* Termometr wskazuje w południe 15 stopni; 
niebo pochmurne, chwilami deszcz, Wczoraj po 
dniu bardzo pogodnym i gorącym, mieliśmy w no- 
cy wielką burzę z grzaaotami i ulewą, 

* Straszny wypadek. Z Brzeżan piszą nam 
pod datą 27. sierpnia: Dzisiaj z rana przyjechał 
k.nno do Brzeżan pan Raciborski, szwagier pana 
Smalawskięgo, terażoiejszego właściciela Słobody, 
wszedł do mieszka :ia pana Bojera pensjonowanego 
kapitana, wystrzelił trzykroć z rewolweru do Bo- 
jera i położywszy go trupem, wystrzelił trzykroć 
potem do pani Bojerowej i śmiertelnie ją ranił. 
Jeszcze wymierzył rewolwer do siostrzenicy Boje- 
jerów, ale rewolwer już nię wystrzelił. Doko- 
nawszy tych morderstw siądł na koń, i odjechał. 
Matka jego odebrała list, w którym ją żegna wy- 
rażając postanowienie samobójstwa, 

Przyczyny tych morderstw domyś:ają się w 
zatargach majątkowych. 

* Konsekracja arcybiskupa ormiańskiego ka. 
Izaka Iswakowicza odbyła się wczoraj w kapitule 
ormiańskiej, Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
9. przed południem w asystencji licznego kleru 
wszystkich trzech obrządków. Przed  kościcłem 
ełużbę honorową pełujła jedna kompania 30 pułku 
piechoty, Konsekracji dokonał ks, bisknp krakow- 
ski Al. Danajewski w asystencji biskupów ks. Syl- 
westra Sembratewicza i Morawskiego. Uczestniczyli 
w tej uroczystości także ks, biskup Stnpnicki, na- 
wiestnik hr. Alfred Potocki, marszałek dr. Zybli- 
kiewicz, hr. Włodzimi>rz D iedaszycki, wicsprezy: 
dent nam:estnictwa p. Zaleski, członkowie Wydzia- 
łn krajowego, członkowie Rady miejskiej z wice- 
¡rezydentem W. Dąbrowskim na czele. Zsuważali- 
śmy też p. prezydenta Schenka, z wojskowości fla, 
Laubera i jen. majora Łazowskiego. Po dokonanej 
te6rómonii koś ielnej przemówił do zgromadzonych 
w kościele nowo kousskrowany srcybiskup, mający 
sławę znakomitego kaznodziei, Podczas uroczysto- 
ś:i wykonano utwory choralne pod kierownictwem 
r. Marjana Signio. 

Po południu odbyła się w kapitule ormiańskiej 
wielka uczta, przy któr.j, j.k zwykle wznoszono 
toasty koleją na cześć papieża, cesarza, namiestni- 
ka, na cześć korsBekratorów, nominata, w.eszcie 
reprezentantów władz rządowych, autonomicznych i 
wojskowości. 

* Wskutek oberwania chmury w nocy dsia 27. 
sierpnia b. r. uszkodzony został pomiędzy Tarno- 
wem a Wolą rzędzińską objakt kolejowy (mały 
most), wskutek czego pociągi osobowe kolei Karola 
Ludwika nr. 1 i5 w Taruowie, pociągi zaś nr. 2 
i 6 w Dębivy zatrzymane być musłały. 

Natomiast rozpoczyna się z duiem dzisiejszym 
ruch osobowy na przestrzeni Lwów-Czerniowce. 

* (ud za rogatką Qrodeczą jest przedmiotem 
dochodzeń komisji cuchownej. Ooraz Matki Boskiej, 
który się rzekomo cudem sam przez się odnowił, 
został zaniesiony do katelry śr. Jura i tam bę- 
izio badaną kwestja, w jaki sposób ów cud mógł 
się zdarzyć, Ci którzy obraz Ów mieli w ręku, za- 
pewniają, że jakkolnick podkładka obrażn przyle- 
piona do ram, zdaje się być nieruszaną, to prze- 
cież z wielką łatwością można bez naruszenia pod. 
kładki wyjąć obraz i włożyć go napowrót, Owoż 
tu zdaje się leżeć cała tajemnica mniemanego cuiu, 
Nieprzywiązują? do tej rzeczy żadnej wagi, chyba 
tylko jako do smutnego faktu nadużycia religii w 
celu oszustwa, musimy wyrazić zdziwienie, że roZ- 
poczęto tu jaki+ś duchowne dochodzenia, gdzie ra: 
czej należałoby zacząć śledztwo sądowe i sprawców, 
a między innymi i pewnego Żyda, który się oflaro- 
wał (!) wystawić kaplicę (!!) na miejsca objawie- 
nia mniemanego cudu, pociągnąć do surowej odpo- 
wiedzialności. 

* Komitet wystawy przemyskiej podaje do 
wiadomości, że próby maszyn odroczone być mu- 
siały z dnia 26. na 28, sierpnia z tego powodu, że 
członkowie 32 grupy sędziów na czas oznaczony 
sie przybyli. Obawiając się przeto, aby i w in- 
nych grupach podobnaż zwłoka nie nastąpiła, upra- 
sza pp. sędziów jak najusilniej, aby w dniu ogna- 
czonym punktualnie stawić się raczyli. 

* Dyrekcja kolei Lwowsko-Czerniowieckiej gni- 
żyła dla uczestników zjazdu technicznego polskiego 
za okazaniem karty legitymacyjnej, cenę jazdy na 
austrjackiej ozęści swojej linii o 333/, pre. dla II. 
i ITI. klasy pociągów osobowych, w przeciągu czasu 
od 5. do 13. września 1882 r, 

* Slemiradzki bawi obecnie w Moskwie, i ma 
tam malować freski w historycznem mnzeuiu, do 
których szkice wykończył w zimie. Podług zdania 
znawców szkice te mają być arcydziełami. 

* Wiec. Zarząd centralny Towarzystwa „Kó- 
łek rolniczych“ („Oświaty i Pracy“) w myśl $. 26. 
nowo zatwierdzonego statutu, ogłasza niniejszem, 
że walne zgromadzenie Towarzystwa „Kółek rolni- 
czych* odbędzie się w Przemyślu dnia 10, wrze- 
śnia b. r. o godzinie 2. po południu w barakach, 
zbudowanych opodal wystawy. 

Z powodu, iż $. 27 wyżwzmiankowanego sta- 
tutu, wyraźnie orzeka, że „każde zwyczajne walne 


Momadzenie jest połączone z odczytami lub zwie- 
tiem gospodarstw wzorowych* — przeto zarząd 
Mtrainy postanowił skorzystać z odbywającej się 
Mnie w tym czasie wystawy rolniczo-przemysło- 
| i połączyć walne zgromadzenie z wspólnem 
Mdzeniem wystawy. 

Delegaci więc pojedyńczych Kółek — jak nie 
lej członkowie tychże i osoby mające chęć na- 
sią do Towarzystwa, raczą w sobotę 9. wrze- 
„Bo godzisie 10. rano zgromadzić się na placu 
 itawy — poczem pod przewodnictwem odpowie- 
f Mth profesorów, zwiedzą wspólnie wszystkie działy 
_ itąwy. 

d. Podając powyższe uchwały do wiadomości, do- 
o emy, Że jako gospodarzy do zajęcia się w Prze- 
dla przybyłymi pa walne zgromadzenie, zarząd 
tralny wydelegował ks, prałata Stan. Stojałow- 
igo, p. Wład. Tynieckiego, p. Mikołaja Epsteina, 
Alberta Wilezyńskiego i p. Aleksandra Vogla. 
Po karty legitymacyjne służące do zniżenia 
7 jazdy koleją — należy się zgłaszać do za- 
Siu centralnego „Kółek rolniczych we Lwowie, 
Akademicka 1. 8. 

Porządek walnego zgromadzenia: 1. Zagaje- 
ię 2. O Kółkach rolniczych w ogólności. 3. 
awozdanie z czynności zarządu. 4, Wnioski 
Fządu. 5. Wybór 18 członków zarządu central- 
` 6. Wybór trze h członków komisji rachun- 
wej. 7. Odczyt z dziedziny rolnictwa. 8. O po- 
“zabio oświaty. 9. Zamknięcie. 


* Heiena z Ochockich Pławicka, matka posła 
smowego, wielce poważna matrona, zmarła w Prze- 
asiu w 80 rokn życia. 

* Djamentowe wesele. Rzadka uroczystość 
tdbyła się w Krakowie. Po 60 latach pożycia ob- 
chodzili w niedzie'ę djamentowe wesele małżonko- 
Mis Antorina i Józef Szczepańscy. Uroczystości 

, W kościele św. Auny towarzyszył serdeczny u= 
Wiat i życzenia tysiącznych byłych uczniów jubi- 
lta, który przez lat 57 pełnił publiczną służbę 
Jako nauczyciel szkół ludowych, dawnych prepe- 
tand nauczycielskich i eżłonek komisji egzaminu- 
tyjnej, Jubilat, ozdobiony złotym krzyżem zasłngi, 
Otrzymał właśnie od mi_isterstwa oświaty godność 
Ytektora szkół średnich, Przez cały dzień skła- 
ali przyjaciele i znajomi życzenia sędziwej parze 
toczonej bliższem i dalszem rodzeństwem. Pomię- 
Zy niemi jest synów trzech:- Antoni Szczepański 
radca sądu wyższego w Krakowie, Jozafat Szczepań- 

nadinżynier, szef stacji kolei półno:nej w Dzie- 
| zicach, Alfred Szczepański, literat i sekratarz pre- 
 ZYdjalny banku krajów austrjackich w Wiedniu ; 
Wnuków 6, wnuczek 3, prawnuczka 1. 
* Procés o wielkie oszustwo. W Czerniow- 
cach toczy się proces przeciw Leibowi Enslerowi 
dzierzawcy dóbr p. Mikołaja Jakubowicza, który w 
krótkim stosunkowo czasie z ubogiego człowieka 
stał się milionerem. Sposób, w jaki tej sztuki do: 
kazał, jest przedmiotem rozprawy sądowej. Proku- 
ratorja zarruca Eslerowi, że wyzyskał w sposób 
| zbrodniczy stosunek swój z właścicielem, u którego 

dobra dzierzawił, że podstępnie wprowadzał go w 
Mad i osznkał go w ten sposób o znaczne kwoty. 
Przy budowia gorzelni fałszował konsygnacje ro- 
botników i kazał sobie płacić p. Jakutowiczowi za 
fingowanych tobotników i dnie robocze Zapłaty bū- 
downiczemu zarachowywał podwójnie i potrójnie, 
Podawał p. Jakubowiczowi daleko wyższe ceny, niż 
te, które liwerantom wypłacał, Sprzedawał znaczne 
partje zboża, a w księgach zapiwywał otrzymane 
sumy nie jako d.chód, lecz w rnbrykę długów wła- 

'ściciela, Dalej zarzuca mu oskarżenie, że w współce 
| z leśniczym Krajczyckim sprzedał na własną ko- 


= 
s 


| rzyść znaczne partje drzewa, a wspólnie z ekono- 


məm Frundzą masę zboża bez wiedzy właściciela, 
Krajczycki i Frundza siedzą już od kilku miesięcy 
w więzieniu śledczem, główny zaś oskarzony, En- 
sler, dopiero przed samą rozprawą został uwięziony, 
tak się umiał wywijać. Rozprawa potrwa cztery 
dni; zawezwano 28 świadków, 


* Panowie majstrowie szewscy podali do ma- 
gistratn tatejszego, aby dla zapobieżenia rzekomemu 
partactwu, zabroniono było majstrom pod grzywuą 
robotę dawać czeladzi do domu. Izbą handl.-prze- 

mysłowa, wezwana przez magistrat do udzielenia 
| awej opinii w tej sprawie, ośniadczyła, że uchwała 
podobna korporacji szewskiej sprzeciwia się obo- 
wiązującej ustawie przemysłowej tudzież ustawie 
tejże korporacji. 


* Zgromadzenie drukarzy. Wczoraj odbyło się 
walne zgrem è Towarzystwa wzajem. pomocy 
d łwowakich pod przewodnictwem p. Hoda- 
il ka i w obecności 70 członków. Po załatwieniu for- 
| malności protokolarnych ndzie'ono zarządowi i wy- 
| działowi absolutorjum za czynności administracyjne 
i kasowe. Sprawozdanie o majątku Towarzystwa 
opiewa, Że przychód W roka ubiegłym wynosił 
2.627 zł. 31 c. (w tem wkładki tygodniowo 1.566 
zł. 90 c.); rozchód 3.715 Zł. jest zatem niedobór 
87 zł. 93 ©. Towarzystwo wypłaciło w ubiegłem 
półroczu emerytom 6]2 zł, wdowom i sierotom 
576 zł, Wsparcie chorym członkom 743 zł. 59 c. 
Majątek Towarżystwą y końcem 1 półrocza 1882 
stanowi fandusz żelazny 15,575 zł. 69 ə, fundusz 
żelazny imienia Karola Gromana 550 zł. fandusz 
rezerwowy 1.235 zł. 30 6; razem 17.360 zł. 99 e. 
Towarzystwo liczy 129 członków czynnych, i 2 u- 
czestnikó w, 

*  Komisarjat śródmieścią mający dotychczas 
siedzibę W kamieniej,POĆ ^ 2 nl. Blacharska, prze. 
nosi się Z dniem 1. wrZeŚzia do kamienicy pod L 
26 ul. Skarxkowska. * 

* O królu Kecewaju Piszą z Londynu: Od 
kiedy Kecewayo napowrót Został królem Zalów, od- 
biera odwidziny wysoko położonych osobistości. 
Wozoruj złożyli mu wizyty: Księże Bassano, Karl, 
Tife i owdowiała hrabiaa Sefton, „Przybyła doń 


także na andjoncje deputacja pligi wstrzemięźliwo- 
sci“ z prośbą, aby mięłzy swymi poddanymi wstrze- 
miężiiwość propagował, Kecewayo kazał odpowie. 
dzieć deputacji, se jej przyjąć nia może, bo właśnie 
pozuje do poitretu przenaczonego na jej własne 
tądanie dla królowej angielskiej, 

* Wystawę sztuk pięknych zwiedziło dnia 
wczorajszego (w niedzielę) 572 osób za biletami 
płatnemi. 

* Komitet przemyskiej wystawy rolni:zo-prze- 
mysłowej podaje do publicznej wiadomcści, iż wyłą- 
cznie ze względu 0a przerwanie komunikacji na 
kolei Czerniowieckiej, okazy wystawców, które tylko 
tą koleją transportorane być mogą, także i po 
otwarcia wystawy w porach iannych i wieczornych 
przyjmowane będą. 

* Wielkie zgorszenie wywołał w Cieszynie to- 
ast burmistrza dr. Domla, wzniesiony na obiedzie 
przy przyjęciu ks. bisknpa wrocławskiego Herzoga. 
Zapomniał on może, że się znajduje w poważnem 
gronie, a myślał że jest na komersie niemisvkich 
burszów lub jakiego „edgerforeinu*, i snać sądził, 
iż zgotuje niemiecką burdę. Witał on ks. biskupa 
jako „niemieckiego” biskupa i powtórzył kilkakro- 
tnie ten wyraz, a nderzył na to, że był w Cieszy- 
nie zeszłego roku „obcy“ biskup (krakowski). Pau 
Demel swą furją niemiecką obraził nietyiko samego 
biskupa, ale i całe duchowieństwo, oraz większość 
mieszkańców cieszyńskich i wszystkich roztropnych 
Indzi, Kościół katolicki bowiem szanuje wszystkie 
narodowości, ale w kościele jak w grobie nie ma 
różnicy. Nie ma też w kościele katolickim „niemie- 
ckich* biskupów, tylko są „katoliccy“, chociaż 
mogą być z roàn Niemcami, Polakami, Francuza: 
mi i t. d. 

* Dö rodaków, czczących pamięć Karola 
Miarki. Zga:ł Karol Mia .ka i śmiertelne jego zwłoki 
spoczywają na cmentarzu przy kościele szpitalnym 
w Cieszynie. Niebawem podumy rys jego żywota, 
dziś atoli spełaiamy inny obow.ątek, 

Cały naród polski ucenia zasłngi ś. p. Karola 
Miarki, jako wiernegy pracownika dla ludu polskie- 
go. Pamięć jego przeto nie wygaśnie w narodzię. 
Ale godzi się, aby też nad grobem jego stanął po- 
mnik, świadczący o uznaniu tych jego zasiug Ro- 
dzina tego uczynić nie jest w sranie i nie powinna, 
ale naród może i powiażen, 

Przeto zaraz po pogrzebie u wielu powstała 
myśl, ażeby przez składki «gólne landu polskiego 
wystąwić zasłużonemu nieboszezykowi znak wdzię" 
czuości, której w życiu często nie doznawał, Ofiary 
na ten cel nie muszą być wielkie, aby były każde- 
mu możliwe, ale za to powiany być jak najli- 
ceeniejsze. 

Wzywamy wię: wszystkich, blizkich i dalekich 
rodaków, mających w uszanowaniu imię śp. Kerola 
Miarki, do skłądek dla nezczenia go poma kiem. 
Upraszamy także wszystkie redakcje pism polskich, 
aby tę odezwę ogłosiły i poparły, 0.a% abjeranieni 


tych skłalek się zajęły. Gdy odzociednia suma Bię | 40 
zbierze, zwołuną będzie rada, która obmyśli, jaki 


nagrobek ma być wystawiony. 
Redakcja Gwiazdki Cieszyńskiej. 
Z naszej strony podejmuje się chętme pcśred- 
nietwa w przyjmowaniu tych składek. 


.* Eronika prowincjonalna. Pożar w Pasiecznej 
(Żydaczów) wzniecony przez dzieci bawiące się za- 
pałkami pochłonął pięć gospodarstw; szkoda wynosi 
3.307 złr. —- kod Nowosiólicą w Ś.iatyńskiem wy- 
ciągnięto z Rybnicy zwłoki dziewczyny, która uto- 


piła się, przechodząc rzeczkę w bród i dostawszy 
ataku epilepsji. — Piorun ped Domostawą w Nis. 
kiem zabił Szeknastoletniego chłopaka Józefa Po- 


koja. Wylewy wód i gradobicia w powiecie rudeń- 
skim nawiedziły 23 miejscowości i zrządziły znacz- 
ne szkody. — W Kupnonicach pojawiły się myszy 
polne w ogromnej ilości, 

* Szkoła miejska im. Piramowicza została prze- 
niesioną z domu Lewakowskich w Rynku l, 10 do 
domu l, 23 przy ulicy Ormiańskiej, gdzie wpisy 
nezuiów do tej szkoły odbędą się 29., 80. i 31. 
sierpnia r. b. 


* Wpisy uczennic w miejskiej szkole wydzia- 


łowej żeńskiej odoywać się będą w dniach 29,, 30. 
i 31. b. m. od godziny 8. do 11, przed południem 
i od Bciej do tej po południu, w ubikacjach szkol- 
nych położonych na II. piętrze zabudowania ratu- 


tnszowego. 
* W Zakładzie wyższym wychowawczo-nauko- 


wym żeńskim p, Felicji z Wasilowskieh Boberskiej, 
Wpisy uczennie respoczną mię dnia 27, sierpnia, 


kurs nauk z d. 5. wrześwia, przy ulicy Kopernika 
1. 17, pierwsze piętro. 


Oprócz klas ośmiu, z których ostatnia na dwa 
lata jest podzielona, urządzony został na r. b. kura 
przygotowawczy do zdaniu cgzaminu dojrzałości w 
seminarjum zeńskiem, gdyby się zgiosiło kilka osób 
chcących nań uczęszczać. 


* Szkoła normalna im. Piramowicza przenosi 


się obecnie z kamienicy p. Lewakowskiego z Rynku 
na ulicę Ormiańską do kamienicy pod 1. 23. 


* 


Komitet wykonawczy gal. Towarzystwa leś- 
nego wysłał następujące zaproszenie: 

Komitet wykonawczy zaprasza na walne za- 
branie To arzystwa leżnego galicyjskiego, które 
się odbędzie we Lwowi3 wedlug programu nastę- 
pującego: 

I, Dnia 3. września r. b. wieczorem o godzi- 
nie 7. w sali Towarzystwa „Frohsinn“ w hotelu 
Só Poufae zebrania celem bliższego zapoznania 
się ; 

I. Dnia 4, września r. b. o godz. 11. przed 
południem posiedzenie w sali ratuszowej, na któ- 


rem nastąpi: 1) zagajenie, 2) wybór wydziału, 3) 


wybór komisji rachunkowej, 4) sprawozdawie ko- 
mitetu i uehwalenis budżetu na r. 1882 i 1883, 5) 
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uchwalenie upoważnienia dla wydziała do przyjmo- 
wania nowych członków w ciągu r. 1888, 6) wnio 
cki członków; 

TM, Dnia 6, września wycieczka wspólna do 
Przemyśla, 

Komitet wykonawczy mpraszając uprzejmie o 
najliczniejsze zebranie się, dodaje, iż dla e'łonków 
Towarzystwa udających się na walne zebranie uzy- 
skał następnjące ulżenia w esnach jazdy, które 
przyznane zostaną za okazaniem karty legityma- 
cyjnej przy kasie osobowej; 

Kolej Karola Lndwika zniżyła cenę biletu tak 
II. jak III, klasy wagonu o 38'/,*/,, kolej węgier 
ska, łnpkowska, dniestrzańska i arcyks. Albrechta 
przyznały zniżerie ceny o 250/, tylko dla wagonów 
TI. klasy, Dyrekcja ruchu kol i czerniowieckiej we 
Lwowie uczyniła wniosek do swej wyższej władzy, 
aby przyzwołonem zostało zniżenie takie, jakie 
przyznała kolej Karola Ludwika. 

Ulżenia powyższe nie odnoszą się do pociągów 
pospiesznych, 

Przy wstępie do sali obrad nprasza się o o 
kazanie katy legitymacyjnej, 

We Lrowie dia 25, sierpnia 1682. 

Komitet wykonawczy: 

Henryk Strzelecki, Gustaw Lsttner, dr. Ernest 
Ti, Jullusz Siegler d'Eberswali, Józef Glanz, 
Karol Mikolasch, Emil Hołowkiewicz, Romuaid Ma- 
karewicz, 


*- Wystawa dzieł sztuki otwarta vodzień w ani: 
szkoły politechnicznej od godziny 9. runo do 7. 
wleczóż Wstęp od osoby w dnia powszednie 20 et. 
od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele I święta 
boz różnicy riekn 10 et. 

> Muzeum przemyslowe w raiaszu codzienni: 
oć godz, 9. do i; w poniedziałek 50 e w igs: 
inde 80 a, 

* Muzeum br. Dzisduszyskiago, ulica Testral:> 
obwazte w frois i sobotę od il. z rana žo 3. ge 
Julny popośni. w święta i niedzieje od i5, do 1 
godziny. 

* Muzeum <-Sładu im, Oamo'ińskish eodziarnia o 
gedz. 9 do 1. 

* Jutro w niedzielę: Św. Prz. ś. K. — Św. 


Uspen. Bah. — W poriedziałek: Św. Aigusta. — 
Św. Nerukeł, obr, 


* Sąd krajowy uznał p.. Towarniecką, żonę 
emeryt, porucznika, za marnotrawuą i oddał ją pod 
kuratelę. 

* Jutro we wtorek: 
Św. Myronr. 


* Wiadomości policyjne z dnia 27. b. m. 
Skradziono: Morytz Zygmes izraelite, szczupłej bu- 
dowy, bruuet, po dokonanej kradzieży 8000 rubli 
w Warszawie, umknął prawdopodobnie do G-licji. 
— Pan A. K. z wozu torbę podróżną z ciemnem 
paltem letniem, z czarnym anglesem kamgarnowym, 
z czarnym sukionnym surdutem i bielizną wartości 
Zi. 5 
Zgubiono: Pan A, Sz. zgubił książkę kas 
osztzędneści opiewającą na kwotę 72 zł, M0 e. 4 


* * 
* 


Św. Świącia św. Jana. — 


— Ze Stryja donosi nam inżynier miejski p. 
Postępski, że restauracja szkoły realnej tamtejszej 


przed rozpoezęciem jeszcze r.ku szk:lnego ukoń 
czeną została, 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Agitacja w Wiedniu za otwarciem granicy dla 
bydła stepowego. Oid niejakiego czasu rozpoczęła 
się z początku cicha, później głośaa w Wiednia a- 
gitacja ze strony komisionerów i rzażników wie- 
deńskich przeciwko zamknięciu granicy dla impor- 
iu bydła stepowego. 

Do agitacji nawet w Radzie miej wiedeń. przy- 
szło wskutek niedostatecznego przypędu 1zeżnego 
hyaia na targ wiedeński przy kchcu lipca, punktem 
zaś wyjścia było podrożenie wołów o kilka gulde- 
nów i wynikające z tego podniesienie ceny mięsa 
o 3 do 6 ©, na kilogramie. Służnie wytyka redak- 
cja Wiener landw. Zty., że to jest stara a niesu- 
mienna praktyka wiedeńskich rzeżników, podnosze- 
nie cen mięsa przy najlżejszej podwyżce a zaps- 
minanie Zuiżenia, gdy ceny wołów Spadną i że 
temu jedynie zawdzięcza ludność wieleńska wyso: 
kie ceny mięsa, tak uciążliwe dla średniej i uboż- 
szej klasy miesskańców. Dodać do tego możas, że 
klice tej wszechmocnej zawdzięcza nie jeden z pro- 
ducentów rzeżnego bydła dotkliwe straty, od miej 
bowiem zależały i powiedzmy zależą eeny wołów 
do Wiednia spędzanych. Proiucent rzeźaych wołów 
zysknje bardzo mało, konsument zaś płaci ogrom: 
ne ceny a różnica idzie do kieszeni panów rzeźni- 
ków i pośredników, Pod wpływem owych monopoli- 
stów prowadzoną jest już dłuższy czas agitacja za 
vtwarciem granic od Moskwy i Rumuaii; byłby to 
znakomity interes, w obec wyścubowanych cen 
mięsa mieć obfite a więc tanie woły. Ludność Wie- 
duia nieby natem, a przynajmniej bardzo małoby 
zyskała, producent zaś opasowego bydła, a szcze: 
góluie gespodarstwa, które się odpowiednio do obe- 
czych ztoeunków zaczęły urząizać, poniosłyby ogro» 
mne szkody, W przeszłym tygodniu słychać było, 
że magistrat wiedeński zamyśla udać się do prezy- 
denta ministrów z petycją o uzyskanie otwarcia 
moskiewsko-rumnńskiej granicy jak na teraz czaso- 
wo; spodziewać się możemy, że p. prezydent ol- 
prawi z niczem perentów, a byioby do życzenia, 
ażeby rzął zabrał się raz przecie energicznie do 
reformy targu bydła rzeźiego, jeżeli sama rada 
miejska do przeprowadzenia jej niezdolaa, bo tylko 
po reformie zdrowej, nie krzywdzącej nikogo, ale 
też i nie dopuszczającej monopola, targ wiedeński 
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zawiadomił wczoraj siaczór osobiście ambasado- 


s|cję wojskową w proponowanej przez ambasadora 


może liczyć na regularną dostawę rzeź tego bydła. 
Wiedeńczycy zaś na umiarkowane ceny mięsa. 

Na wiadomość o agitacji za otwarciem granicy 
rozwinięto kontragitację i jaż kilka petycyj prze- 
słano do micisterstwa rolnictwa i do prezydenta mi- 
nistrów upraszając o utrzymanie w całym rygorze 
ustawy, ściśle przestrzeganej i do której mnóstwo 
gospodarstw zastosowała się w systemie gospoda- 
rowenia, zmiana więc lub nawet czasowe zawie- 
szenie ustawy musiałoby rolnictwo o ciężkie straty 
przyprawić, Najbardziaj dotkaiętą byłaby Galicja i 
z naszej strony nie powinao się nczego zaniedbać, 
ażeby utrzymać ustawę, której zaprowadzenie nio- 
zawodnie żaden kraj tyle nie kosztowało, co Ga: 
licję. 

Towarzystwo rolnicze galicyjskie łącznie z bu- 
kowińskiem poczyniło już stosowne kroki. (Rolnik.) 

Z tryesteńskiej wystawy. Pierwszy sukces 
na tryesteńskiej wystawie dostał się w udziale pre- 
miowanej w kraju i za granicą złotemi medalami 
firmie Karola Hofmana, właściciela fabryki forte- 
pianów we Wieinin, 5. Bez. Franzensgasse 23, 
która całą wystawę swych przedmiotow sprzedała 
do Grecji, Jest to zatem pierwszy zrobiony interes, 
który osiągnął cel. 

Wiedeń dnia 28. sierpnia. (Telegram Gazety 
Narodowej). Sped wołów 2564, między temi 658 
galicyjskich, Płacono galicyjskie 60 do 62— złr., 
prima — do —— złr. 

Usposobicnie ożywione, 
W. Amirowicz G K. Schels. 


wiedliwości, Kairi oświaty a Zeki wakufu (dóbr 
kościelnych mahometsńskich). 

Aleksandria dnia 28. sierpnia. Angielska 
artylerja ostrzeliwała wczoraj pozycję nieprzyjaciel- 
ską na lewo od kanału Machmndie a w kierunku 
straży przednich, ustawionych ku Abukirowi, 

Nieprzyjaciel bardzo słabo odpowiadał, W o- 
statnich dniach nie spostrzeżono żadnego większego 
oddziału Egipcjan. Zdaje się, że większą część 
wojsk egipskich cofnięto z pod Kafr-Dowar. 

Londyn dnia 28. sierpnia. Times donoszą 
z Kalkutty, iż między Indami a Mahometanami 
zaszły w Salem (prowincja Madras) większe zabu- 
rzenia religijne. Indowie popełnili okrucieństwa na 
Mahometanach. 150 osób uwięziono. : 


qe! 


W teatrze letni 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kary 
oszczędności. 


We Wtorek dnia 29, sierpnia b, r. 


Harum-al-Raszyd 
komeja w 4. aktach Gustawa Mosera. 


Przyjechali dnia 28. sierpnia 1582, 


Hotel ZORZA : M. Komarnicki z Horpina. K. 
Tehórznieki z Nadyb. A, Terlecki z Ożańska. O. 
Orłowski z Połowic. A. Jaroszyński z Podola mos. 
W. Postruski z Słobody. 

Hotel EUROPEJSKI: P. Dziewiński z Króle- 
stwa, M. Liwicki z Koninch. J. Czernilewicz z 
Moskwy. 

Hotel ANGIELSRI: 4. Rościszewski z Kijowa. 
S. Lewia ze Stawlsk. W. Rychlecki z Rozdołu. W. 
Wołodkiawicz z Brzozdowie. 

Hotel LANGA: J. Jacobsohn z Krakowa. FA. 
Nenmazen z Biały, 

Hotel WARSZAWSKI: F. Stobiecki z Doliny. 
M. Kamiński z Wiednia, 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 28. sierpnia. (Pryw.) Br. Wal- 
terskirchen odpowiadając na wotum nieufności 
gminy Jadenburga, oświadcza, że między jego 
programem z czasu przed wyborem a programem 
z d. 16 lipea (nowego stronnietwa ludowego) 
Żadna nie zachodzi różnica; wzywa przeto wy- 
borców do zwoływania wieców wyborców. 


Konstantynopol d. 28. sierpnia. (Pryw.) Por- 
ta uchwaliła, wojska swoja do Arabii na Suez 
wysyłać tylko okrętami austrjackiemi. 

Wiedeń d. 27. sierpnia. Austrjacki parowiec 

Pols“ spełniwszy swoją misję na wyspie Jan 
Mayen (dwaną także wyspą Niedźwiedzią, na 
prawo od Iriandji) przybył d. 26. bm. do Leith 
w Anglii. (Rządy europejskie wraz x rządem 
Stanów Zjednoczonych Ameryki umówiły się za- 
łożyć koło bieguna północnego i południowego 
stacje meteorologiczne, które już od d. 1. wrze- 
śnia czynność swoją rozpoczną. Na Austrję przy- 
padło założyć taką stację na wyspie Jan Mayen. 
Długo nie mógł statek „Pola* dobić do brzegów 
tej wyspy z powodu lodów, i wrócił był do 
Tromsoe w Norwegii; nareszcie udało mu się 
dokonać swej misji. Myśl urządzenia podbiegu- 
nowych stacyj meteorologicznych podał śp. Wey- 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przyskodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospieszny, 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o go» 
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z CZEBNIOWIKC: o godzinie 10 min, © wieczór poc 4g 
pospieszny, o godz, i min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 min, 53 po południa pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dwortes w Podzamczu o godasi- 
nie 8 min. 1$ rano i o godz. 8 min. 56 popołudniu 

a ciag mieszany. 

Z PODWÓŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 30 wieczór pooiąg pospieszny, o go- 
dxinie 8 min. 50 rane pociąg osobowy, o godzinie 4 
min, 12 po południa pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na stryj, rano o godzinie 8 mi- 
nut 25, wieozó: 0 godz. 8 min, 20. 

Odshodzą ze Lwowa: 


precht, obok Payera dowódzea znanej austrja- |DO KRAKOWA: o z 5) tin, 50 rzed północą 
ckiej wyprawy podbiegunowej, która odkryła Zie- pociąg pospieszny; o godzinie „ 53 rano pociąg 
mię Franciszka Józefa, Wykazał on, ża wyszu- ej zajęć 0 godzinie 5 minat 9 po peładnin pociąg 


kanie nieznanych ziem pod biegunami a nawet 
dotarcie do którego bieguna prawie na nie się 
nie przyda ani dla handlu, ani dla umiejętności, 
podczas gdy obserwacje metereologiczna mie- 
zmierne pod wieloma względami korzyści przy* 
niosą; p. r.) 

Praga d. 27. sierpnia. Liczne zgromadzenie 
robotników nchwaliło rezolucję przeciw praco- 
wania w niedzielę. 


DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 ramo pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rane pociąg mię- 
szany, O godz, 11 minut 10 w uecy pociąg mięszana, 


Kwów, z izby handlowej, 26. sierpnia, 
I. Akcje za sztuką 
(bez kup, bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika 317 50 320 50 


: s e „ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 171 25 174 — 
Budapeszt d. 27. sierpnia. Minister do boku | Banku kypot, galio. po 200 złr. 304 50 303 
królewskiego br. Orczy objął dziś rano kiero- „ kredyt. galic. po 200 złr. 2:47 ~- 252 — 


wnietwo ministerstwa obrony krajowej. Sekretarz 
stanu Fejervary przedstawiał oficerów i urzędni- 
ków, i w przemowie swojej podnosząc ważność 
tej teki, upraszał ministra o życzliwość. Po od- 


I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bi 


). 
Tow. kred, galie. 5 prot. w. a.. 99 75 100 76 


powiedzi ministra nastąpiła prezentacja radców | " ” w > HR E % 5 E 75 
ministerjalnych i naczelników sekcyjnych. Na-| ” " D Ae wi `| 8780 89 —. 
stępnie przyjmował minister tutejszy korpus of- | Banku hyp gslic. 6 pret `; . 101 60 102 60 
cerôw honwedzkich. , a ow om Ś w i0/p. 160 70 i91 70 

Petersburg d. 27. sierpnia. Gotos donosi: AE A ATU . 98 40 99 50 
„Komitet ministrów obraduje nad nowellą do u-| Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 — 


stawy prasowej z r. 1865, według której to no- 


U U » b SĄ ma 
well, każdy dziennik po otrzymaniu trzech o-| ” IM, Listy "dłużne ra 100 złr. : 
strzeżeń oddany zostanie pod władzę cenzury. | Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 
Naato utworzona zostanie komisja, złożona z mi-| dla Gelicji i Bukowiny 6 prot — = — 
nistrów spraw wewnętrznych, oświaty i sprawie- IV. Obligi za 100 cb. 
dliwości, jakoteż z nadprokaratora Świętego SY* | rndemnizacyjne galicyjskie . 9B 25 100 25 
noae PO rozstrzygać będzie o zawieszania | Opliggcjekomun Zaki kt wł.6*, 100 — 101 50 

GR . 


Journal de St, Petersbourg, rozbierając w Potyczta. Kraj, 3 SMIAPPO 1, 0404 x103 


1 i 19 25 2 
połemiczuym artykule Sprawę egipską, pisze tak: asy misata - na 4 o D 8 50 
„Polityka Moskwy, poparta przez inne mocar-| *  ” 
stwa, dąży do utrzymania status quo w KBgipcie|, V. Monety > 
rozstrzygnienia o ile należy wprowadzić reformy |. » , cosarski : 554 554 
w Egipcie i jakie,” Napoleondor ag y ' 939 >49 
Aieksandrja d. 27. sierpnia. Wezoraj wie- ROR dE Eoktuy A A a Ą ka 
czór z obozu egipskiego wyjechał kolejowy po-| 79 7 7: à p s 119%, 139 
ciąg, uzbrojony w lekkie polowe działa i obsa- T papi omy A 50 


100 marek niemieckich 
Srebro . è ; 
%upony w srebrze 


dzony żołnierzami. Pociąg ten zbliżył się na od- 
ległość 300 metrów do forpoczt angielskich. 
Baterja angielska, ustawiona na wzgórzu wodo- 
ciągowem, dała pięć salw na ów pociąg, a jeden 
z granatów padł taż koło pociągu. Egipcjanie, 
nie strzelając, wrócili na swe posterunki. 

Paryż d. 27. sierpnia. Pogłoska 0 zajęciu 
Kairu przez Anglików jest zmyśloną. 


+. 5780 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, 2:: sierpnia 1882 
godzina 16 min. 40 przed południem 


kg i f Akcje kredyt: 31150 Anglo-austrj. 121.— 
Port-Said d. 27. sierpnia. Lesseps odpłynął | Kolei Kar.-Lud 31850 Kolej Połudn. 148.: 0 
do Marsylii. Garnizon angielski w Famm-el- | Jnionsbank 125.25 Napoleondor _ 9.44'/, 


Głemileh (mała forteczka, położona nad brzegiem 
morza Sródziemnego, na zachód o kilka kilome- 
trów od Port Saidn) został znacznie wzmocnio- 


Rosyjs banku 1.18*%/, U posobienie. chwiejne 
erbu, 25. sierpnia 
godzina 4 minut 45 po południu 


ny. Arabowie sypią wały dokoła swych poste- | [osyjs. bank  :068 495 Akcje kredyt  541.— 
runków zwróconych frontem przeciw Port- Bombardy <56,— Galicyjskie 137.50 
Said. Anglicy co noc wysyłają łodzie kano-| -olei Rumuá. 61.— Aust. bank. 172.50 


nierskie dla obserwowania wroga, a w razio cze- 
go przeszkodzenia mu w jego operacjach. 

Wodociągi w Port Said funkcjonują je- 
szcze. Oficerowie z obozu Arabiego ciągle de- 
zertują. 

Honkong 27. sierpnia. Cztery tysiące kra- 
jowców i 6 Europejczyków umarło w tutejszej 
prowincji na cholerę. 

Gelowiec (Klangenfurt) d. 28. sierpnia. Ce- 
sarz przybędzie tn d. 8. września, zabawi dwa 
dni i następnie uda się do Bielaku (Villach) i 
Tarvis. 

Tryest d. 28. sierpnia. Wczoraj, jako w 
pierwszy dzień wstępu po 20 ct., zwidziło wy- 
stawę mimo niepogody przeszło 5.000 płacących 
osób. Zeszłego tygodnia wzmagała się liczjoa 
zwidzających wystawę, a obcych z każdym dniem 
coraz więcej przybywa. 

Kousdwztynepol d. 28. sierpnia. Said 


Jeżeli pan cierpisz na zatwardzenie, uciążliwe 
wzdęcia, zepsuty żołądek, ból głowy, migrenę i tym 
podobne, to zażyj pan kilka szwajcarskich pigułek 
Ryszarda Brandta, Cierpienie rychło przeminie. Ky- 
szarda szwajcarskie pigułki sa, "pfawie we wszyst- 
kich aptekach do nabycia,” 


MedytYny i chirurgii 
Dr. W/radysław Tatarczuch, 


lekax4 specjalny chorób skórnych i wenerycznych: 
„mieszka przy ulicy Pańskiej, liczba 9. 
Ordynuje od 2—4 popołudniu. 


asi 


— IE 
© 
Jadwiga Dunin 
nauczycielka muzyki, 
mieszka w Rynku, nr. 21., II. piętro. 
Interesowane osoby raczą się zgłaszać między 
godziną 1 a źtą. 


i basza 


ra angielskiego o uchwale galzsin, że Porta 
proklamację o banicji Arabiego ogłosi i konwen- 


formie przyjmie. 

Aleksandrja d. 28. sierpnia. „Ajencja Ha- 
vas“ donosi: Gabinet egipski utworzony : Szeryf 
basza obejmuje prezydjum i tekę spraw zagTan!- 
cznych, Hajdar skarbu, Muhareil robót publi- 
cznych, Lufti wojny i marynarki, Fakri spra- 


| Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Cennik handlu nasion Ernesta 
Bahlsena w Pradze; 


zinęezw na W zakładzie | jeti Sehürrer Erna 
domość w księgaani M. Łukaszewicza wychowawczo -ù wym 0 7 e C u r r e r i m. = x 
Lwów Ha icka 50. y a że br edy y udziela lekcje Olir e () Smar owidła 


do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz 


ga os DARE ee Henryki Franket, 1 Derana i gim 


darstwa w d mach cbywatali, lut księży O bliźczych warunkach dowiedzieć 
polakich. Bliższa wiadomuść listownia A s A z sę možna u wyż powołznego pod l. &@. 
franko pcd lit. Z. Z post. rest. Sambor.|"OZpoCzynają się zapisy UCZENNIĆ Zui, Kotlarska. 

8245 1—1 dniem 29. sierpnia b. r., 


ul. Ormiańska, |. 16., Il. piętro.| „pg z onie świeże 
Franciszka Kosowska PE o o Winogrona z 
Wios e 


Brzoskwinie tyrolskie |ĄEE--= 


Enieżo sprowadzona, płótus;. bielizną AKADEMIK Gruszki sare | 
towarzystwo gal. kasy zaliczkowej / 


stołową, ręczniki i chusteczki, pracowity i ziolny. z praxt; kg udwo 
acką i skromnych wymagaa poszu- poleca handel | 
ST. MARKIEWICZA) 
r we Euwóowie Rynek l. 17., 
Stowarzyszenie zarejestrowanie z nieogran. poręką, 


krajowego wyrobu 7 Dębowca, a: jakiegokolwi-k  odpowisiniego 
OKOlwP1r CH 
po cenach umiarkowanych. E Udziela także Juk prawie od 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 
Re Kuracyjne winogrona fe- 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności, 
oproeentowująe takowe po Gpret rocznie. | 


w hotelu Europejskim ur. 29, 10 lat lekcje (pryw.) dla uczniów gi- 
we Lwowie. mzazjalnych z gruntowną znsjomością 
slawskie, rożposzną się około 10 wrze- 
śnie, o łaskawe zamówienia uprasz%m. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
cd 100 do 500 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 


materjału i metody dobrego prowa- 
2887 1—4 
od -500 do 1000 „ „ 60- 


dzenia pod bardzo przystępnemi wa- 
» n 
od 1000 złr. i resztę kapitału za 90-dniow. wypowiedz. 


Posznkuje dzie zawy sę gó L an K 
aw UGT a po 11. . U ; 
R eki post. kosić w (via Kołomyj :). 

| Udziały oprocentowują się od dnia wkładki, 

Dyrekcja. 


polecamy po najtańszych cenach 


3249 1—10 Hübner i Hanke, 
WE LWOWIE.. 


Biiższa wiadowość pod lit. J- Ta 12 post. | TREN ZZZC RER an 


“x Kluoznica , UU KIK ID (WR | Niiwki Świeże 


Osoba stateczna, mająca kilkona- | gs, i z fra == K 6 
stoletnig praktykę gospodarczy, prszuku- wikt, i pomieszkanie i pod opieką ro = wę AH 5 


E = n 2 
je posady na wsi. Bisro wywiadoacte p dzicielską W jednym porządnym do| n t'a n 
Jówefa Birklego we Lwowie, Ryuer|mu. — Bliższe szezegóły pod l. 12. W q no r 0 n % 
Nr. 26 L p. 82 0 2—5 jul. Wałowa, II. piętro, przez ganek || g 
= na lewo, Net, 41/, kl, win. kur, frne. nr, 1. zł. 2.20, 


n n 2. n 


Zamiłowany lingwista |AAAAAAAFARAŃ| "$E? "ana © 7% "1% 
Felicjan Orkiax przyjmie w dom A . ŁU "PTOP M. 4 » 1560 
swój nr. RE w Sabane Ta panienki -Masła Świeżego Koło 10. p. m. ceny będą zniżone. 


i iaj A «A wkrótce rozpocznę wysyłać i podłng mo 
wkałułaa le, przorabisjąc dotychaznaj€ 7 regulmna dostawą co tydziń ja- 9,  żności jak najtaniej liczyć będę. 


ki wo Lwowie Rynek 23. s Flo v ” n s 


s 8216 3—3 2? Marmolada morelowa | 
INISINI 6 NINI NI = E tę 
[Wasaaśst 4 W ZE Not. 1 kilo wybypnej zł. 1.20 Panowie przedsiębiorcy któ-zy się ubiegają o roboty 


kroju damskiego | Wł CE ZG ziemne, o wykonanie objektów, wyprowadzenie murów itd. 


mile. Bzczycąe się zanfaniem wieln odbiorców, którzy zamawiają matórje 


jedyny środek adńwiaż»jący płeć, skóra sucha, ssoratka i grzybiała pod wpływem Ma- HBO : : „RE 
R Płużki do ogartywania i plewienia nie b" zaba próbek, oświadczam, źe towary w tem sposób zamówione 


gnoliny staje się miękka, ae i delikatną. MAGNOLINA usuwa esecwotońć nona, 


Siarczan miedzi (siny kamień) 


- © 
wę n -| p koteż kuchenn: go we faskacn i saru q| i y 
de paski i śmicząc, ares puzykę ię w najk-pszej jakości poszukuja mle- Bryndza świeża | e n 
czysty język francuski i a ski. d p kwi: 8. , 
Bliższe list. wnie. 289 1—2 $ czarnia pod Kro wią głów- } Net. 47/,, kilo franco nr. L zł aao, : s 


Z dniem 1. wrZąśuia rozpoczynają się n ci 
aaia] Da rodziców. 
LUDWIKA MARKA ; 

przy nl. Teatralnej I 10 Pewna rodzina obywatelska, przeniost ` 
kursa kolne nauki szy się do Lwowa dla edukacji wł+snych 
RZAOJIĄ dzieci, może umieścić u siebie dwówh u- 
GRY na FORTEPIANIE |eniów, nad którymi czuwa aby 2 prawe 
W tyzach oddział ch. dziwie ro-lzicielską «pieką tak pod wzglę* 
Oddriał T, Dla poeegtkowyeh. Opłata|dem nauk, moralności jak-też zdrowis, 
miesięczna 6 7} i wygód domowych. Postę> w jezyka li 
Oddział Tr. Wyższy. O„łate miesię.|oboych, mianowicie niemieckim, francaz- 
czna 10 zir. („a $ godzin tygodniowo) kim i angielskim zcacznie nłatwiony co- 
Opłata miesjęczna 7 zł. (za dwie godzin|dzienną w domu koswersacją. Referencje 
tygodniowo, jak najlepsze. Warunki um'arkowace. 
Oddział III, Do wydeskonalenia gry |Adres: K. F. B. nlica Ossolińskich l. 10. 
O,łata mi s ęczna 12 zł. drzwi 45. 319! 2—3 
Cwiczenia zbiorowe i produkcje wzo- i E 4 
‘Owe dla wszystkich umeauic i uczai toz- Każdą partję zimowych fkóiek 
słabnie. Statut 4 rozkład nauki dustuć zajęczych, jrkotoż z kró* 
można w szkołe lub księgarui pp. Gubry-|llków w dobrym wybo ze, kupuję za 
aowietą „i Szmidt. gotówkę. 
Znane ze zdolności nauczycielki i nan“ Bloch & Schensewsky 
czyciele szkoły udzielzją naukę w domach w Wrocławiu, S«tillerst;, 21. 


prywatnych. Popis doroczny dla wszyst = Za TT: MR <w ie 
WAŻNE MG (UNIOTAW AE E 


xich uczennin i uczai odbęd<ie się w koñ- 
OSTRZEŻENIE 
Dla Publiczności na składzie 


utrzymuje 
jali W 


Przypominamy, że wszelkie 
pigułki sprzedawane jakob 
iBlancarda w słojach bez ety 


kiet i we flakonach, nie neszą- 


arnor WB LWOWIE. 
Nauczycieli 


ee | |; Nauczycielki 


L 
p 
Pharmaciom, AG, rwo ienaparówo 
PARIS jakoteżi oficjalistów prywatnych [a 
w” i : wszelkiej kategorji, poleca 3252 1—3 
Vóslawskie J. Poliński, 


Biuro wywiadowcze we Lwowie, 


Winogrona Kuracje 


wysyła dobrze opakowane, począwszy i 4 


od l. wraeśnia w 5 kilowych ko- 


w swym I=dzeju jedynege wynalazku do wykłuwania i obrabiania 
ziurek ad guzików. pomimo, te tanże |eat tak dalece | ojedynczym, 
że dsiec'ę <apomoca niogo lsprra driurkę zrebi, jak najwprawniej- 


i >. 7 Brzoskwinie > ! 
kaera e og, JRE BKONOM Hi mo aa imay 75 «| przy przedsiębiorstwie budowy kolei |vyądików jo ratach conac] kalki kdo i 
9 i ees ) Ć s 
Paryżu bez żadnych innych przyrzą |kawaler, w młodym wieku, mogący L OMASZ Gurowicz Jarosławsko - 8Nokalskiej, zechcą Antoni Klein kir mineralne naturalne. í 
dów prócz miary centymetrej i pa-|sjię wykazać chlubnemi świadectwami 825) 1—6 Budapeszt. najdalej do 1. września b r. Vöslau, Hochstrisze. , Administracja: w Paryża, 23, boul. Montmartre, 
pieru rysuukowego. Cały kurs nauki|poszukuje posady z dniem 1. pat- x —————— a k i z 8217 2—3 “rapea Choroky yanen | 
krojn kosżinje 10 zł. Wykonania sta |dzjernika. 3224 2—2 Poszukuję dotyczące oferty wnieść do kierownictwa tejże budowy w |—————— a dll Tandra da | SYN | 
niezków również nauczyć może. Bliższa Adres: „A. S.“ poste cestante, ` Jaros iu. EEE Najs'awniejsze Hopitai. Choroby organów trawienia, o- 
alonte, Y Admini. „Caoir posia Guk Gola Ion za Merza wy, PIECE) smuci 0 | 
arodowej . } s : : ` 3 ; 
l ha od 50 do 100 morgów w dobrej glebie, Jarosław 23. sierpnia 1882. . do regulowania jjCelestins. Choroby krzyża, pacharza) l 
€3GC30-€3+ OCHE z domem mieszkalnym i innemi budynka- zwiru w moczu. podagry, cukrzycy (diabe 

mi. Pożądanem by było z inweutarzem| 2328 3—3 G lb i Zi } 1 ki napelniania tis) wydzielania białka w moczu. E 
tak żywym jak i Farto. 3185 3—3 walbert IiemDICKI, Hauterive. Choroby krzyża, pecher w i 
n "AR s I Łaskawe o!erty upraszam adresować JESS) „alx 7 ©) | E E "YE me XENON PY JE W || Z Ć 2 I R. G [-) b u rt h amira w moczu, dna, cukrzycy i bizakemz | i 
taf i - pod literami:J. W. P. post. rest, STRYJ. IO KO c. k. nadw. maszynisty ada naha b E | 1 
h 3 j 6-2 "M2 M : : ; Żąd eży, aby naswisko śró- i 
Materje na ubrania s do nabycia —— ilta znajdowało się na kapsiach. i 

tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr we Wiedniu, Dostać można wa Lwowie w aptece p. 
A > 8 i- f p [ 

P , 10 ceutm. Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot, na ubranie VI, Kaiserstr. 71. |Biotra Mikolasch i E Mendrochowitz i u 
===" ANTILENTTILIA === a RE vo adna CP CE e Jing "srowane, zosii gr | Goldłon waea | | 

— - . „EB tis i franco. 2857 6 —20 

usuwa piegi, spalenie słoneczne, plamy wątrobiana, nadaje twarzy hialańć, delikatność | Pledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- A YZ Z w 
piegi, sp plamy wą . j y hialuíé, del é > JE: Ą : Ę 7 z J 
rzejrzystość. — Cena 1 ct. - | b sią! 20 nr emage" e i aj BOJ pa na powrot e. m. BzybkkiE i piękność, Dsiurka w micuele. Szeáčdgiesiat dziurek na go!zinę. W najgrubasom ] 

; ; 3 Wyk wiste materje na nbranis, na spodnie urki, z8- ananin najeleñatym batyicie: 
WODA FIJOLKOWWA  rzntkię płaszore na deszoz, tyfal, ganie, ankna komitowo, szewioty, tryko- Webatera patent. 
niaperównany środek usuwa H twarzy pryszesa, Jisrajo, trądziki, pierzeknienie i tusz- ; ty, perwiany, deskiny, kamgarny, sukna na bilardy poleca z 4 = s z 
czenie się skóry i wygładza smarmzezki i pory Twarz eđáwiecża i nadaje nicporównana R " : f : 
Ye I wygład ażegąctyt Pory gapa padwieła i Bodaja Bięporówatnę inn = Jan Stikarofsky, *"'34 fubryezny Aparat do robienia dziurek od guzików i 
; s ; Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów kraweów |. Knopfloch- Arbeiter). 655 8— 

BE” MAGNOLINA EH Nowo ulepszone pługi RAJUL, | zwraca się nwagę na obfity wybór tudzież na niozwykłe ecny tā- ( w Ak. raiko <a ara FEBE i | 
i 
i 


Daey miey Og zebow dr aiie T OE ente — Ct RA) ziemniaków; kaliywatory 8 cksżyr 

FF i patory; rozmaite brony oryg. ang.|P% 

: Woda Lilijowa. wz Grabie gatunku „Tiger* i anglo- 

Wd 1 05 E A A wrr T A aia amerykańskie od złc. KRS i wyżej 
Siewniki rzędowe i szerokorzutne. 


ORIENTALINA czyli PUDER w płynie Nowo ulepszone patentówane i po- 


oka niedoatrzegal- 


gdyby dię nie podobały, przyjmuje napowrót. Wzorów czarnego peruwianu 
i doskiną mie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jent rze- 
OR repoa j jmnją i zał kach niemieck: 
orespondencje mn załatwiają się w: językach niemieckim 
wegiisikiy czeskim, polska, francuskim KG. k M 3248 1—2 


a zj A N A A A więkezone; N z TF, 
; - Młocarnie przewoźne z aparatom doj „4 PHI | | 
Pudr książ €CY biaży czyszczenia zboża, młocarnie stałe] G aj NOWSZ patent. sze i 


Nader praktyczne! Wygodne! Eleganckie! 


Dom Schónbaumsfeli Sohn we Wi: dniu. Skyr 
Nabywać może każdy handol hurtowny i „jk JE 
znetzniejsze handle dutajliczne auat węg. mo- «OHSA 
narohii. , 2731 8—17 S 
Uprasza się dokładnie uważać na konstrukoję. 
Hurtowny skład komisowy : 


z wytrzęsaczem, lub bez niego; zu- 
pełnie nowe młocarnie ręczne. 
Młynki Bakera do czyszczenia zboża 
Kieraty stałe i przewozowe , młynki, 
wialnie, trieury i t. d. w zapasie 
i po bardzo niskich cenach u 
JWychery we Lwowie, 
uliea Gródecka, nr 47. 
Młocarnie parowe i lokomobile 
uowe i używane są bardzo tanio do 
'|sprzedania. 8234 1-8 


daie ani bizmutu ani ałowioe, Ani ted żadnych metalicznych pierwiastków. azkodliwych 
zdrowiu i pomimo tego przyjemnie Ary a do twarsy. nadaja śliczną, naturalną i bar- 
é i delikatność. — Cena pndałku I zł. 


=  Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 
PUDR KSIĄŻĘCY == 


cielisto- różowy i cielisto żółtawy po 1 zł. 20 ct. ' 
KREM orjentalny biały, 


Jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmatyctnej, nie tawiera bowiem w swym skła- 
dzo przyjemana biala i 


G 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żólławy dla szatynek, 
Kremy te ezynią sadańć wszelkim wymagnniom, nadają bowiem twarzy naturalna bia- 
łość, delikatność | przejrzygtość, sa nieszkodliwe i dia oka niewińsialne. Twarz martwa 


pokryta bruzdami, Mierówno-azorstka zostania całkiem odświeżoną i odrłedzoną. — Dr. Behra ekstrakt na nerwy, 
okazał się od wioln lat skutecznym przeciw słabościom ner- 
wowym,. szczególnie przeciw epiiepsli, bołom w krzy- 
xnch, usłabieniu organów płciowych, poma- 
zaalom, osłabieniu pamtięci, dalej przeciw m6r- 
wowymm bołom głowy, snumiowi W uszach, roti» 
matycznym bolom w twarzy i stawach. Dr. BEHRA 
ckstrakt nerwowy nżywa się zewnętrznie. Cona flaszceorki z 
WTL dokładnym opisem 7.) ct, zawsze w zapasie. 3.44 1—10 
Główny skład: Gioggnitz, Niederdsterreich, w aptece Juliusza Bittuera. 
Skład wa Lwowie w apt. K. Mk lasoha, w Bradach w. wpteae Mi- 
chała Kuleka, i we wszystkich znaezniejszych aptekuch w Gali. ji. 


Cena 1 sł. 20 e 


t. 
We Lwowie ul. Kopernika 1. 3. — Filii w Krakowie, 
Sukiennice l. 20, oraz we wszystkich pierwszorzędnych apte- r 
kach i sklepach do nabycia. A. Stein, 


Główne składy w aptekach w Stanisławowie pp. Steechera, w Tarnopola Jamru- 
giewicra. Przemyśla Nablika, w Podhajcach Karzykiewicza, w Stryju Drągowskiega 


raz wa wazystkich pierwszorzędnych eklapach. J 5 deñtysta i lekarz Z Wiednia, d 


ordyBuje wsaglkie słabości nst i zębów, 
w Tarnępsim, w hotelu Europejskim.) | 
p. Kóppla, Operacje, plombowania i czy- 
czczenia zębów, uskutecznia jak najdeli- 
katniej ; sztuczne zęby i szczęki: wprawia 
at najnowadhj amerykańskiej metody. 


winięcin fiaszeczki znajdowała się wydrukowana marka oclirouna. 


SĄ w E. E, A N a E NET 


a) 
„fi 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kapuje i sprzedsja 
wszystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystgpniejszemi. 


5), LISTY hipoteczne. 


Jakotet 


'|. premiowane Listy hipoteczne, 


PRZEZE 


$ Liczba 16417. 


Towarzystwo ces. kr. uprz. 


Czerniow.-Jasskiej, 


kolei Lwowsko- „if 
(Linje austrjackie). 


'NB. Przy kupnie raczy szau. Publiczność uważać na to, ażeby na ob» |. 


QGOCOCOO0CCOCOCG 


które według prawa z d. 1. lipca 1568 (Dz. p. P, XXXVIIL. N. 93,) 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do iokowa- 
nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, ksucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaioje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do nabycia. 


WESBe Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sią bszzwło- G 


cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2152 11—? 


NARWRNKNNNNKKAK RK ANANG 


| 


3208 8—3 


GOW 


ze i 3 k A E 
£ ko ci na m GZ PU © A podróżni i pakunki tychże całą przestrzeń między Heoowem a Nuczawą 
5 z fapryki nowo urządzonej, > Æ |A| z przesiadaniem koło przerwy między Haliczem i Jezupolem przebyć mogą; zaś pm- 
Z x > pi wóz przesyłek tak Mi ych jakoteż zwykłych towarowych uskuteczniać „ię bódzie 

s 1 T i r x przesyłek tak Toszpleszn oteż 
z w Krukienicach, ała Mości ka, z począwszy od dnia powyżej wymienionego aż do odwołania, w „dydwó:h kierunkach 
= Zygm. hr. Drohojewskiego l Spł. ` a tylko pomiędzy Lwowem a Mattzem «z jednej i Suczawę a Jezupolem z drugiej strony. 
z obywateli, z Sai Bogi u ala h pairie POP och i zwykłych towarowy. h 
a 5 4 pyzmiydzy tiallczem a Jezżupolem nastąpi za a 1. 

Cena za 100 kilogramów a złr. 10.50 0$jgf E Lwów dnia 27. sierpnia 1882 
= Worek A ć 3 —.60 Prd wow danta gierpni f Ą 
Odstawa do kolei za 100 klgr. | Dyrekcja ruchu. 


e =FU 
Dyrekeja. Ź 


|NNANNNNNNXNNNANNNN ANNA NNA NANNA NNA NN 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


r © 
Przywrócenie ruchu 
4 dla przewozu csób i pakunków podróżnych na całej przez wylewy rzek uszkodzonej 
przestrzeni pomiędzy 
- Bursztynem a Jezupolem ; 
dalej ruchu dla przewozu przesyłek pospiesznych i zwykłych towarowych pomiędzy 
Bursztynem a Elaliczem, 


i Przeszkody w rucha na przestrzeni wylewami rzek uszkodzonej pomiędzy 
Bursztynem a Jezupolem tak dalece usunięte zostały, iż począwszy od dnia 28. b. m. 


Odpowiedzialny redaktor Platon“ Kostecki 


VOLO 


Johann Aicher, I, Jwdenplatz Nr. 2. 


I : AM 
p ZY 


| 1go sierpnia b. r. przy uliey Wałowej 1. 183, objęłam 


aga szwaczka. Każdy stew wykonany bywa z matematyczna dokłn- 
dyaścią. Skal czanie palca przeciążenia wzroku i niedakładne wy- 
kończenie driurek s9 rieczami niemożebnemi. Szykkośr t nżytecz- 
"ność sę s=driwiajace a przytam dlia pracowni! a zupełnie zuda wal- 
miająąs kto go tylko pasna, poźświadówy, że wart jest wagi rłota. j 
Da każdego ntoła da się rastonowac. Używa się go niezawiśle vd i ! 
maszyny do szycia j tak długo sią trzyma jak naparatek Aparat do 

robienia dzin ek, składający ałę £ ANTT N i ohrębiacza w el - Í 
gonekiej szkstałce opakowany. wyayła sie po otrzymaniu 2È zł, ! 
fruneo. M. Weckbrod we Wiedniu I Krngerstrasse Nr. R, | 

na l. piętrza blisko Karninerstrasga, 


Zaproszenie 
Niniejszem mam zaszczyt nwiadomić P. T. Wysoką Publiczność, 
a względnie Szanownych P. T, panów uczestników kawiarń, że m dmiema 


awiarnię" nowo odrestaurowana; a na miejsen 24 lat 
istniejącą, znaną ostatniemi czasy pod nazwiskiem „Sylwestra: 


z zmianą nazwy na 


„Kawiarnie Lwowską.“ 


Jest moim obowiązkiem przytoczyć, że dawna wysokosć trzech pokoi 
tej kawiarni została podwyższoną i wentylacja wprowadzona — że ma 
nowe urządzenie, począwszy od odświeżenia lokaln, zastawienia go nowemi 
meblami, sprowadzeniem 


dwóch bilarów Seyfertowskich, nr. 13, i czytelnię, 


zaopatrzoną we wszystkie u nas żądane dzienniki, nieoszczędzono nakładu, 
słowem, zarządzomem zostało tak, jak mi moje Ż0-letnie doświadczenie 
i znajomość wymóg dzisiejszej Wysokiej P. T. Publiczności jak najlepiej 
6 

Ufam tedy, Że sumiennem zajęciem się mojem osobistem, w mo- 
Żności będę odpowiedzieć życzenia Wysokiej P. T. publiczności, dodając, 
że ceny ułożone zostały jak najumiarkowańsze, czem ośmielam się polecić 
łaskawym względom. 8148 6 6 

Anna Hermanowa, 


„Kawiarnia Lwowska* ulica Wałowa, liczba 13. 


n Fri Szprycowane i 
A ihygieniczne 

: niezawodnej 
i skuteczności za 
pobieguj3c68, jo- 


dyne, które leczy Aiea ych lekarstw. Znajduje się we wanystkioh apte- 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferrè aptekarza, 102, ulica Richelieu, we 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiege [obok Brygidek], Mikolascha i Z. Ruc- 
kera; w Krakowie u Tsanczyńskiego i Redyka; w Czerniownuch n Golichowskiegc. 


Medal złoty 
Paryż 1878 


Kg 
„ uznanie 
Moń i 


Naja Gleichenberg w Styryi 
u wią zaa PERI 


Pora zdrojowa trwa od 1. maju do połowy pażdziernika; kura- 
cja winagronowa rozpoczyna się 1. września. 


Środki lecznicze: Klimat stały i nadzwyczaj łagodny. Woda 4 
zdtojów m do picia w eelnah leczniczych: vzzzawy Bodowo-solne 
3 Aana I Koma), NJeczawa sodowo-żzdazista (Jan), Szczawa czysto 
żeluzista (Klansen). Przetwory z wód otrzymana: sól gleichenborguka i 
kołaczyki. Wziev ania (inhalacje) golenkowe, wziewania pary wodnej na- 
Byconej olejkami eterycznemi szpilek jodłowych. Wdyctanie powietrza 
Bzczonego i rozrzedzowego. Kąpiele wody słodki j, z wcid minoralaych 
eichenber rskich, kąpiele Żelaziste nasyconn gazem, kwassm węgiowytw. 
kład wodoleczniczy. Mleko słockie i kwadne, niezrównane w swej do- 
broci, mleko kozie, Żętyca kozia, winogrona. 

Wskazania: Długotrwałe nieżyty krtani, tobawicy, oskrzeli, ro ©- 
dma płac, wysięki opłucnej, nieżyty żołądka i jelit, wrzody żołądkowe, 
nieżyty pągcherza moczowego, nieżyty macicy i pochwy (biała upławy), 
niedokrewność, Vłońniea i i d. Z zamówieniem mieszkania, wód lekar- 
skich i t. d. należy udawać się wprost do Dyletoji zdrrjowej, alho też 
w języku polskim na ręce lekarza zdrojowego dr. E. Brühla, który udziela 
również wszelkich wyjaśnień dotyczących zakłada zdrojowego. 2683 8--10 M 
Składy we Lwowie u W. Goldbanm+ I E Mendrochowicza. |; 
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